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P a r y ż ,  1 0  sierpnia.
Wcześniej niż mój list dojdą czytelników 

„Nowego Dziennika" już pierwsze telegramy 
z Londynu, donoszące o wynikach konferen­
cji Cbamberlain-Briand. Nie zaszkodzi jednak 
dziś —  w dniu wyjazdu p. Brianda do Lon­
dynu —  przedstawić w krótkim zaryBie cel 
tej konferencji.

Chodzi —  jak wiadomo — o uzgodnienie 
poglądów Quai d’Orsay z poglądami Fo^e.gn 
Officu’u w sprawie odpowiedzi na ostatnią no­
tę niemiecką, dotyczącą paktu. P. Briand za­
wozi ze sobą do Londynn nietylkt) przygo­
towane przez Quai d*Orsay warunki odpo­
wiedzi, ale też już gotowy projekt paktu. 
Projekt ten będzie po uzgodnieniu go z po­
glądami Foreign Officeu podstawą, już nie 
dalszej wymiany not, lecz konferencji z udzia­
łem Niemców, mającej ua celu ostateczne jj 
wyDracowanie paktu. W  porównaniu z netą 
francuską z 16 czerwca, będzie odpowiedź 
obecna zawierała szereg ustępstw i ulg, 
Irtóre —  powiedzmy to zgóry —  stworzą 
bardzo delikatną sytuację dla kierowników 
polskiej polityki zagranicznej.

W  kwestji wstąpienia Niemców do Ligi 
JcsL Cnamberlain w zgodzie z p. Briaudem 
co do tego, że Niemcy nie mogą się doma­
gać egzempcji od obowiązków -wynikających 
a art. 16 statutu Ligi —  przed ich wstąpie­
niem do Ligi. Stanowisko Niemców opiera 
Bie na twierdzeniu, to w obecnym stanie 
ro/brojema nie mogą one przyjąć na aiebie 
bbowiązkn ewentualnej, wspólnej interwencji 
członków Ligi i nie mogą też pozwolić na 
przekraczaniu wojsk państw ościennych przez 
Ich terytorjnm i "twarzanie zeń teatru woj­
ny. Opór Niemców przeciw art. 16 zmniej­
szyłby się może gdyby sprzymierzeni im 
przyrzekli, te po ich wstąpieniu do Ligi za­
stosowane zostaną ściśle przepisy art 8  sta­
tutu Ligi t  zn. ogólne rozbrojenie, wzglę­
dnie, gdyby dana im została możność stoso­
wnego powiększenia ich własnych sil zbroj- 
Lycb. Należy przypuścić, że nowe odpowiedź 
francut-ka w ypo^g sję c 0  (j0  ©bjekcji nie­
mieckich przeciw art. 16 dużo ustępliwiej, 
hiż nota z 16 czirw,

sprawie patiu gwarancyjnego wymagać 
.j  projekt francuski bezwarunkowego, 

°bopolnego uznania nienaruszalności statutu 
’ sńskiego, t. ~n. ai 4 2 — 4 4  traktatu wersal-
Łłego i postawienia tych wzajemnych zo­

bowiązań pod arbitrażową gwarac ję Anglji.
Upiowy arbitrażowe polsko-m em ieckla i 

^■ łko-n iem ieck ie  v -ne będą za a M y odręb- 
| - Oa zawarcia .-Jnak  tych um ów i od 
w**łpiejua Niemców de Ligi uozyd Fnmeje

zależne podpisanie przez nią paktu tak, że 
wszystkie wyże, wymienione cztery akty —  
i hoć dokonane odrębnie —  będą ze sobą 
współzależne i niewykonanie jednego z nich 
uniemożliwi wejście w życie innych trzech.

Trudno uziś przepowiedzieć, czy Francja 
zdoła utrzymać swoje stanowisko —  tak jak 
tego żąda w nocie z 16 czerwca —  jako 
gwarantka arbitrażowych umów- niemiecko- 
polskich i niemiecko-czeskich.

Utrzymanie tego stanowiska Francji jest 
dla Polski okolicznością ogromnie ważną, 
gdyż tylko wtedy mogłaby Francja, na wy­
padek agresji, przyjść Polsce z doraźną po­
mocą i tylko taką —  przez Francję zagwa­
rantowaną —  umową arbitrażową, byłaby 
Polska podobDie zapewnioną, jak Francja

zagwarantowanym przez Anglję paktem nad* 
reńskim.

W  tym kierunku horoskopy nie wydają się
meuteły zbyt różowe i p. Priand będzie tu 
miał bardzo ciężki orzech do zgryzienia —  
o ile się wogóle uprze go zgryźć ..

P. Briand ma jednak środld, którymi mógł­
by sobie zapewnić ustępstwa Foreipn Office u. 
Mało się o nich mówi, lecz będą onb nie­
wątpliwie odgrywały wielką rolę w obecnych 
rokowaniach.

Mam na myśli dług francuski wobec An­
glji, która Widziałaby lut chętnie jakUt pie­
niądze od Francji i która nla poskąpiłaby 
p. Briandowi pewnych ustępstw politycmych 
w zamian za konkretne i wymagani i Angli­
ków zadowalniające propozycje w sprawie 
umorzenia długu.

Minio oficjalnych protestów, należy przy­
puścić, że sprawa długów będzie przez p. 
Brianda równolegle omawiarld i przyczyni 
się do „przyjacielskiego uzgodnienia poglą­
dów*. M U Ł

lilii 1 p a w  M i - w M i u
Londyn, 13. 8 P A T . P o  konferencji B rianda 

z Chamberlainem wydany zosul następujący oficjał 
ny komunikat: Ministrowie Briand i Chamberlain 
osiągnęli porozumienie 00 do tekstu odpowiedzi rzą 
du franou»kiego na ostatnią notę niemiecką w  spra 
wie paktu o gwarancji Wzajemnej i arbitrażu.

Odpowiedź francuska aj&dna jefał a Poglądami so­
juszników. Rezultaty wymiany poglądów między obu 
ministrami dają pódstswy do dalszych rokowań 
w (Prawie paktu gwarancyjnego. Jednakże traktat 
gwarLUcyjtiy maże przybrać formę ostateczną do- 
p ero po bezpośradmej wspólnej wymianie poglą- 
aow wazystk.ch zainteresowany id: stron. Ostatnia
konferencja w Londyn,e stwaraa właśnie podstawy 
do rej wspólnej konferencji w»*y»tklch e»ron 1 o  tur
minie jej z-v. unia mc-a a już będzij mówić w n»j- 
h. żi zej przyazłości. KoiuerenCja ta OoproWndal 
niewątpliwie do ostatecznego załatwienia całego za­
gadnień1 a.

Chamberlain w odbytych t Briandem naradach
młnl możność w yp ow iedzen ia  poglądu swojego rzą­
du na charakter ostatniej odpowiedzi francuskiej 
i Przyjęcia jej w Imieniu rządu angielskiego. Tekst 
lej odpowiedzi zredagowali0 w formie ostatecznej. 
T ek st  noty  jeszcze przed wręczeniem jej w B erlin ie 
jadany zostanie przez rzą<l francuski do wiadomo 
ści reszty sojuszników.

Nota sojuszników Blinowi moment zwrołny w 
pertraktacjach o pakcie bezpieczeństwa, moment ma 
jaty stanowić przejście od wymiany poglądów dro­
gą not, do bezpośredniej wspólnej konferencji stron

Ogłoszony komunikat mów’ v,yraiaie o intencjach 
sojuszników nie dążących do ograniczenia współ­
pracy Niemiec w konstrukcji paktu. Z brzmienia 
komunikatu, mianowicie t tej jego części, która mó­
wi. że układ o bi zpieczeństwie otrzyma f irmę osta­
teczną dopiero w rettdtacie gćśaegc orozumio- 
ni« aa włpóćaej Mtffrax>o|i, wnuaaą tu, <e roamo-

Wa Chamberlaina z Biriandem zaJercfilliła szenszf 
ramy i onejmowała tal że spirawę sam ^o ]>aktu, ja­
ko ostatecznego celu prowadzonych rokowań,

Angielska rada gabinetowa
Londyn, 13. 8 PAT. Gabinet zbierze się dnia na 

posiedzeniu celem wysłuchania sprawozdania Cjam 
berlaina o wyniiku jego konferencji z Bri-bdekn.

Prasa francuska o porosuBiicniu
Paryż, 13. 8 PAT. Liberie omawiając rokowania

Brianda t Chamberlainem donoali że w Londynie 
położono podstawy pod wielką międzynarodową sen 
ferencję, która zbierze się n 1 pewno w Urukaetl 
i na którą zaproszeni b,.dą również Niemcy. Briand 
osiągnął to, że wudał w konferencji weźmie rów­
nież Polaka 1 C techosłowacja.

Paryż, 13. 8 PATt Londyński korespondent Pe­
tit Parisieli donosi, że Brl md rozproszył pewne o- 
bmvy angielskie, wykazując, że zobowiązania Fran­
cji wobec Pragi i Warszawy godzą się zupełnie 
ze zobowiązaniami wypływnjącemi z paktu Ligi na­
rodów.

Koniec strejku w przędzalniach 
w Szanghaju

Londyn. 13 8. PAT. Z Szanghaju donoszą iż 
wobec porozumienia osiągniętego przez przed­
stawicieli japońskiego przemysłu włókiennicze 
go. a strajkującymi robotnikami prica  w pr/ę 
dzalniach japońskich zostanie natychmiast" 
podjętą. Porozumienie obejmie 9 wielkich to­
warzystw posiadających 10 fabryk i aatrudnm 
jących z  górą 50tQ00 rohotniLów, < '
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Przed otwarciem XIV Kongresu Sjonistycznego.
Obrady KcmiieCu £kcyjn«go. 

na ciało Organiiacji.

Wiedeń, 13 8. Dzisiaj rozpoczęły się obrady 
Kom.Ulu Akcyjnego pod przewodnictwem pro 
fesora rab. Chajesa.

Prezydent Organizacji, prof. Weizmann. 
.przybędzie do Wiednia dopiero 16 bm. Bawi 
©n obecnie w  Genewie, gdzie prowadzi z Louis 
Marshallem ostateczne pertraktacje w sprawie 
tfewfeh A^ency.

Prezydent Egzekutywy, Nachum Sokołow, 
iwczoraj przybył do W iedria. Przybyli już rów 
nieś Motzkm, Dr. Ozjasz Thon, Grunbaum 
fi m.

PL«:»v©dnfcząi_ym Kongresu będzie prawdo­
podobnie Sokołow. wiceprezesami — Motzkin, 
tHantke, Stephen W ise (z  ramienia sjonislów 
luneryknńakicb).

Narwie bawi we Wiedniu około 100 delega­
tów. Spodziewanych jest jeszcze przeszło 300. 
ReprezentowaiA chi będzie mil jon szeklowców

-  Prozydjum Kongresu. —  Napływ delegatów l goicl. —  Walimann n o io ita n b  
Sokołow I Halpem  osiadt w Palestynie. —  Zupełny spokój we Wiedniu.

(Tełefonefli od nacaogo korespondenta)
za ostatnie dwa lata. j zlerów są grubu przesadzone, lub wręcz wystać

ne z palca, żadnych obaw niema.
Kongres potrwa prawdopodobnie nieco cku- 

żej niż oficjalnie zapowiedziano, a mianowkiB 
do 1. września.

Na temat przyszłej Egzekutywy rozchodzę

k,

Z Palestyny przybyło 360 osób — delegatów 
i guści — specjalnym okrętem.

Jak słychać, zgadza się prof. W eizmann po­
zostać nadal na czele Organizacji sjonistycz- 
nej, o ile otrzyma 6-miesięczny urlop.
W  niedzielę, 16 bm. odbędzie się otwarcie 
wystawy palestyńskiej. Imieniem rządu au- 
strjackiego dokona oficjalnego powitania mi­
nister handlu, Schurf.

W  on:'n wczorajszym interwenjowali przed­
stawiciele Biura kongresowego ponownie u 
kanclerza Rameka.

Kanclerz oświadczył, iż rząd bierze na sie­
bie pehią odpowiedzialność za spokój i bezpie 
czeństwo Kongresu.

We Wiedniu jest zupełnie spokojnie. Wszel­
kie alai my na temat przygotowań hakenkreu

Rada gabinetowa w Niemczech
Ntamcy wubec porozumienia Jrancusko-anglalskiago

ffdefonem od namgo korespondenta)
Berlin, 13. 8. (T .) Dziś odbyła rada gabine­

towa ostatme przed ferjami parlamentarnemi 
posii dzeuie. Kanclerz Luther i min. spraw za­
granicznych Stresemann udają się jutro na 
W lop.

Po nadejściu noty francuskiej, spodziewanej 
z  końcem przyszłego tygodnia Streseman wró­
ci do Berlina. Nota francuska opóźni się nieco 
ponieważ tekst uzgodniony z Anglją zostanie 
przedstawiony rządom belgijskiemu, włoskie-- 
m u i poteLfcmu dla zatwierdzenia.

W  Berlinie twierdzą, że znana jest treść no­
ty, kióra ma być zwięzła i wyrażać mu goto­
wość Francji na zawarcie paktu gwarancyj­
nego zachodniego, przyczem niema być wzmian 
ki o pakcie na wschodzie.

Sądzą tu, że po wręczeniu noty nastąpi 
ustna wymiana zdań między kierownikami 
polityki niemieckiej i francuskiej, która utoru­
je drogę do rychłego zwołania wielkij konfe­
rencji międzynarodowej.

(Telegram własny „Nowego Dziennika'*)
Londyn, 13 8. (L ) Dziś został ogłoszony ko-^ bieg tak pomyślny, że należy się spodziewać

munikat o przebiegu rokowań francusko-an­
gielskich w sprawie długu wojennego. Komu­
nikat donosi, że rokowania miały dotąd prze-

w najbliższym czasie uregulowania całego 
francuskiego długu wojennego w Anglji.

Port.żki wojsk francuskich w Syrji
P&iyż, 13 8. PAT. Wedle informacji z Syrji 

icoJem stłumienia rozruchów wysłano dwa ma­
łe oddzirły. Jeden z nich w sile 173 ludzi zo­
stał z nicnacka osaczony przez nieprzyjaciela, 
tak, że tylko 70 żołnierzy mogło przedostać się 
do Sueidy, dokąd też przj był następnie i drugi 
oddział. Kolumna generała Michauda złożona 
z  3000 ludzi została wysłana na odsiecz Suei- 
dzie w drodze jednali zaatakowana przez Dru- 
zów, którzy zagrabili transport żywności, zmu 
szona została po uporczywej walce o  powro­
tu do swej podstawy operacyjnej. Garnizon w 
Sueidzie jest zaopatrzony w środki żywności i

amunicję i odpiera z łatwością sałbe ataki prze 
ciwnika. Było tylko kilku rannych, llolumna 
generaia Michauda liczy 350 rannych w tem 
23 oficerów, liczba zabitych z tej kolumny na 
razie trudną jest do określenia, ponieważ zagi­
nęło bez wieści 430 żołnierzy w tem wielka li­
czba Syryjczyków, którzy dostali się do nie­
woli, względnie schronili się do Transjordanji. 
Stwierdzono tylko nazwiska 14 zabitych żoł­
nierzy. Generał Sarrail sądzi, że stłumi ruch 
przy pomocy nieznacznych tylko posiłków. — 
Posiłki te zostały niezwłocznie wysłane.

Rewolta na torpedowcu francuskim
(Telegram własny

Paryż, 13 8. (K ) Z Tangeru donoszą: Na
torpedowcu francuskim „Mont Maral" stoją­
cym  na kotwicy w  tutejszym porcie wybuchła 
z niewiadomego powodu rewolta. Wałdza woi 
skowa, natychmiast bunt stiuuniła. Przywód­
ców  rewolty aresztowano i wydano sądowi.

.Nowego Dziennika")
rozpocząć, została odłożona z  powodu ogromnych 
upałów i konieczności odpezynku dJśj anmji. Kilku 
szczepów znów przeszło na stronę Riffenów.

Odłożenie ofenzywy francuskiej 
w Marokku

Parys., 13. 8 (K ) Z Fezu donoszą: Wielka olen- 
eywa francusko hiszpańska, która idę miała dśp™

Wojska francuskie z Nadrenji 
do Marokka

Paryż, 13. 8 (K.) [Wojska francuski" stojące w 
Nadrenji. Iz-jes-ełdorfie i RuLrorcie zostaną ostats 
Czilie WOofane z dkuein 25 aerpiu- i przcme&ione na 
front luarodwńakL

się pogłoski, że Sokołow, jako prezylent 
kutywy Dr. Georg Halpern, jako przewochM- 
czący ,Rady Finansowej i Gospodarczej, osiądą 
na stale w Palestynie.

W  budynku kongresowym (Konzertihaus) pa 
nuje gorączkowy ruch. Główna sala jest wspa­
niale udekorowana. Wszędzie wre nraca około 
ostainich przygotowań.

Żydostwo w Małopolsce zainteresuje z pew­
nością ciekawy szczeigół, iż w biurze kongre- 
sowem zajęty jest, jako jeden z Urzędników, 
p. Ernest Breiter, były poseł do parlamentu 
austrjackiego.

M?u. Skrzyński u Brianda
(Telegram własny „Nowego Dziennik i"’)  ^ 

Paryż, 13. 8 (K.) W1 dniu dzisiejszym Briand po­
wrócił z Londynu. Na radzie gabinetu, zwołanej 
na dziś wieczór, złoży Briand sprawozdanie z po­
dróży londyńskiej.

Jutro bedzie min. Skrzyński przyjęty przez Brian 
da. Umówioną bęłlzie kwestja paktu hezpierzeń- 
s|wa.
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Słrejk bankowców w Paryżu
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 
Paryż, 13 8. (K ) Pomiędzy strejkująeyiri 

urzędnikami banków a policją doszło dzisiaj 
do starć. Policja aresztowała licznych strajku­
jących.

Ostre zarządzenia przeciw 
Hakenkreuzlerom

(Telegram własny „Nowego Dziennika") 
Wiedeń, 13 8. (D ) Rząd austrjacki ogłosił 

że hakenkreuzlerzy przyłapani na urządzaniu 
dcmonstracyj antysjonistycznych będą ukara-i 
ni wy daleniem z W iednia, względnie uwię­
ziem.

P&sicz n ALasaryka
Praga, 13 8. PAT. Jugosłowiański premjeĘ 

Pasicz, który znajduje się na kuracji w Karls­
badzie, przyszedł do sił. W czoraj złożył on wi­
zytę bawiącemu tam prezydentowi republiki 
Czechosłowackiej Masarykowi, z którym koh-< 
ferował 1% godziny.

Paweł i Stefan Radicz u króla
Grac, 13. 8 PAT. iWBK. „.Tagespost ■ doŁOSi z Bim 

łogrodu: Paweł Radlicz odjechał dlziś do Zagrzebią 
celem udania się stamtąd wraz ze Stefuiom Radl-
czem Jo .Yeldies, gdzie obaj zostaną przyjęci pruZ
króla.

Układy o paktjugosłow.- albański
Gra®, 13. 8 PAT. WIBK. „T. gesp^st' CwToSi z Bid 

łogrodu: Jutro przed południem odbędzie się tutaj 
spotkanie albańskiego ntmisira Spraw zewnętrznych! 
Zena bay, z ministrem spraw zagranicznych Nin- 
cziCem. Na konferencji tej obradować się będzie nad 
gospodarczymi i finansowymi układami pomiędzy; 
obu państwami oraz pr„>„joipoJobnie także nad za­
warciem paktu przyjaźni.

Rozruchy w Tienstinie
Tientsin. 13 8. PAT. Ludność miasta zaata­

kowała przędzalnie bawełny, znajdującą się 
w mieście i zniszczyła ją zupełnie. Wiadzo 
chińskie wysłały silny oddział policji, który 
zabił 6 8  manifestantów, aresztował 376, wiehl 
poli< jjuktć** odnioal© rany.
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(O d naszego specyai

Konferencja Org. Poale Sjon. |
Wiedeń 12 sierpniu. | 

(sff) Na pierrszem posiedzeniu już doszło do I 
gwałtownej buizy z okazji wyboru prezydjum. De- 
ęg»icl palestyńscy wszczęli oj-z/ycję przeciw pro- 
>ollowintJtm przez Biuro Związkowe (\erbr :ds- 
łupo) wyborowi iprezyójuni. złożonego z czterech 
:*łonków (wśród nich z Palestyny Ben Zwiego), 
tądając wyboru Ben Curiona, jako przeWodmczą- 
fego. Ta ostra opozycja pewnej grupy przeciw kie 
towniclwu nadaje leż ton obradom, a charaklery- 
UyCznem jest, że mimo kilkudniowych obrad dotąd 
Sprawa prezydjum zawisła w powietrzu.

Po debacie prezydjalnej Sekrelarz kierownictwa, 
które z Berlina przeniosło się do Wiednia, złożył 

sprawozdanie, 
w które"! przedewszystkiem żalił rię. że środki 
któremi kierownictwo dysponuje, są minimalne, co 
odbija się na całej praCv partyjnej. Przywódcy ru 
rhtt objeżdżali w ostatnim roku wszystkie kraje, 
chcąc umocnić jedność partji rozdwojonej przez 
rozłam z roku 192b. Akcja ta częściowo odniosła 
korzystny rezultat Referent pod.iosd wielką war­
tość dzieła Kapłańskiego o kolonizacji w EreC, kló 

szczególnie W kolach czysto socjalistycznych 
bdb.lo się głośnem echem. Organ poale-sjoński w 
Niemczech, „Der neue W eg“ , również w  znacznej 
trierze przyczynia sic do propagandy zarówno w 

łach narodowo uświadomionych robotników żydo 
Wskich, jakoteż wśród niemieckiego prO-letarjatu. 
Toteż odłam niemiecki jest jedyny, który wykazuje 
V,'eWnętrzną konsolidację. Dla Celów propagandy 
objeżdżał Bert Locker Amerykę, Rubaszow —  Pol 
Skę, Juris — Argentynę. Do poale-sjońskiego ru- 
thu w Ameryce nie można przykładać europej- 
ikiej mitry. Tam odbywa się szczególny proces 
k.przeWartościoWania" ekonomicznego z kupca w 
r. botnika. Istnieje niebezpieczeństwo powolnego wy 
Bnrodowi en i a żydowskich mas Ameryki, przynaj­
mniej W kultura lnem znaczeniu. Jedvnie pociesza­
jącym objawem jest. że Palestyna i Keren Hajes- 
Sod należą do nielicznych faktów', które u Żydów a- 
Diprykańsikich wywołują istotny entuzjazm. Praca 
W Pał erynie postąpiła naprzód. Emigracja z sz." 
ttgów poale-sjońskich wzmaga się z każdym dniem. 
IPewne grupy chaluców zbliżyły się do Poale Sjo- 
hu.

Referent omawia następnie działalność biura, 
Cticm wzmożenia pracy wspólnie z inni mi partja- 
*ni robotniczemi dla Banku robotniczego i Fundu­
szu Robotniczego w Palestynie. Trudności na lem 
pclu są znaczne, okazało się to szczególnie w ,.Ko- 
briieOie Pracującej Palestyny", złożonym z delega 
łów wszelkich odcieni robotniczych. Praca dla ć un 
buszu Robotniczego spełzła na niczem. Na 13. 
Kongresie usiłowała parjLa Poale-Sjon stworzyć 
silną lewicę, co się jednak tylko w części udało.
1' nowisko ówczesne Poale—Sjou do kwestji Je- 
flfish, Agency musi też miarodajnem być dla stano 
^'iśka na 14. Kongresie. W Komitecie Akcyjnym 
«rg. Poale-Sjon toczyła walkę o zasady. Sprawa po 
łączenia z lewicą Ceirej-Sjon, rozbiła się z powodu 
kwestji językowej, w której nie można było pogo­
dzić rozbieżnych poglądów poszczególnych organi- 
*ucyj krajowych.

Sz y m o n  j u s z k i k w i c z ,

W sidłach stractu
**«*» laifc w t p ó ł u u R e  7  ły c ia  Zycf6<
28 w  R o s ie
1

■—  Pocói Więc panu grunta? — zdziwił się Si 
^otszka.

— Czy ja wiem poco? — Pracuje się, nie wie 
dząc na Co i dlaczego! Ach, ci pośrednicy! Są oni 
prawdziwą plagą. Najpierw wmówili to żonie, a 
^Oua — mnie. Prosiłem ich, jak rozbójników: „nie 
Jjzeba mi gruntów, uwolnijcie mnie ud siebie .

P' mogło! — mówił Aronowicz zdziwiony. —  A 
grunta te są nieco nie w porządku. Nic można ja- 

»4 do nich przedostać się, niema dojścia. Kupuj- 
I* aeroplan i wzleć ku niemu. Począłem się oofać. 

*Cz czy można była kiedy uwolnić się od puśred
^«n? Nigdy — gorąoricowal się — na jedlno sio 

odpowie dwudiZieMoni! W'ysunie różne wzglę- 
wymówki, komentarze, które uderzają, jak 

Jjpfch o Sc -tnę. Np. dojście do gruntów musi bvć, 
• »aoże go nie być, lecz -i8 n,ienln w

jeet Błąd Jeżeli nie jee, to łlłąd ,0 5 rAŻ 
„ kodzii Czy przystępuje pan ^  budowy na 

4 ^ ® ? aoU? Pocói więc dojścU?. Mówże więc i  tą

npgo korespondenta).
Po tym referacie rozpoczęła się 

debata generalna* 
podczas której j<*s»cze o«trzćj zarysowa! się kon- 
f;;i;i między grupą palastyńskę .Achduth Haawo- 
Uuh" a zwolennikami kierownictwa. Szczególnie 
kwest ja połączenia się z lewicą „Ceirej Sjoil“ pro- 
f.-gi. Aiina namiętnie przez Palestyńczyków wykazu 
je całą rozbieżność problemów poalc-sjońskich.. W 
łonie obecnej pnrlji Poale—Sjon islnieją różnice 
poglądów lak co d,o istoty, jak i zadań żydowskiej 
klasy robotniczej, a co ważniejsze w stosunku do 
zasainit zy cli problemów żydowskich, Różnice te 
nie lalwe dadzą się na tym Kongresie pogodzić.

Na wczorajfizem posiedzeniu, prz-erywanera k il­
kakrotnie, złożył

Efraim Blumenf Id,
wiceburmistrz Te! Awiwu, sprawozdanie o Palestyn 
skim Funduszu Robotniczym, w kiórem ostro zaata 
kowal, nielojalne jrgo zdanii m stanowisko Człon 
ków nie należących do organizacji Poale Sjon.

Debatę generalną rozpoczął Hetnlin (Ameryka), 
którv podnosi zasadę że tylko ci, którzy istotnie 
pracują mają prawo drugich tnajoryzować. Wypo­
wiada się zu połączeniem z „Ceirej Sjon", a kwestja 
ję zy k ow a  pojpinna zniknąć z Widowni.

Malkin (Warszawa) wypowiada się wręcz prze­
ciwnie i krytykuje nadto ostro „Achduth Haawo- 
dah ‘, która mięsza się do spraw polityki goluSo- 
wej, co wywołuje gwałtowną burzę na sali.

Beu Zwl (Palestyna) stwierdza, że w łonie „Ach 
duih Haawodah" niema różnicy zdań co do kwestji 
językowej, Wymaga zespolenia, gdyż sytuacja mię 
dzćnnrndowa j°st poważna. Nie uczyniono niczego 
bv zyskać sympatję „Labour Party".

Juris (Palestyna) sądzi, że tragedją „Poale 
Sjon ‘ jest to, że nie pojmuje swej światowej misji.

Każda żydowska praca musi dziś odnosić się do 
Palestyny, przyczem jest mu obojęlnem, wedle ja­
kiego światopoglądu buduje się Palestynę. „Ach- 
dulh Ha&wodah" jest wcieleniem żydowskiej idei 
robotniczej. Bez niej jest dziś ruch światowy „Poa­
le Sjon chimerą.

Ben Ourlon stwierdza żp „Achduth A woda" jest 
zhebraizowana i cała międzynarodówka nie może 
jej w tern przeszkodzić.

Na dalszem posYdzeniu PnhaSzOw referował o 
politycznej sytuacji w Palestynie. Przedstawioielie 
sjonistyczni nie akcentują dość silnie swego stano 
wiska wotbec Anglji.

Żydowscy robotnicy żądają przedewszystkiem, by 
ziemia, znajdująca się w rękach rządu, oddana zo 
stała na Cele kolonizacji. Sjoniści dotąd nie przędło 
żyli ulami, celem porozumienia się z Arabami. Ro- 
bolnicy żądają narodowej autonomji i starają się 
sprowadzić zlrliżenie z Arabami przez wspólne 
związki zawodowe, a ostatnio przez wspólną prasę.

Demokratyczny charakter sjonizmu cierpi przez 
wciąganie coraz nowych kót kapitalistycznych. 
Mówca konkretyzuje swe żądania w następujący 
sposób:

Stanowcze zastępstwo politycznych interesów wo 
bec Anglji,

Wzmocnienie i. utrzymanie socjalnych postula­
tów w łonie sjonizmu i popieranie Socjalistycznych 
organizacyj robotników żydowskich.

Być może, że s łu szn ość  jest po ich stronie. Lecz 
Wż ja jestem winien. Wsunięto nam ten kawałek 
cierni i ja i żona nie możemy zmrużyć oka Całemi 
nocami, Ale nic to! Co pana tu przywiodło?

Simotszka miał zamiar rozpocząć opowiadanie o 
swoich sprawach ze wszystkienii szczegółami, kiedy 
Jaszczyk wsunął nagle twarz w drzwi poczekalni 
i wszystko przemieniło się w jednej chwili w niemo 
żliwy koszmar.

—  Gresserl — szeptał Jaszczyk, ruszając dziw­
nie rutk.nii brwiami. — GresSer...

— Czemuż ntnie nazywa Gresser? —  zdziwił się 
Simoisjka — Gztmże jestem dla niego, młodzi­
kiem? — Boże miłosierny! — Wybełkotał — daje 
mi jakieś znaki ręką! Co się stało?

— Szybko! — szeptał Jaszczyk. — Pocćż usied'i 
śede tutaj? Wszak wołam was. Wyjdźcie stąd 
wszyscy natychmiast. Czekiśe. są na podwórzu. Szu 
kają jakiegoś pułkown.ka.

Nagle dało się słyszeć trzaskanie drzwiami, Goi- 
deuberg ukazał się w drzwiach, blady, z rozwianą 
czupryną, popali znl na ludzi i znikł. Zebrani w po 
Czekafni poczęli biec, szukając i nieznajdując 
d.zwi. które stały otworem. Simotszka krzyczał W 
myślach: „Uciekać! Lecz którędy? Gdzie są drzwi? 
Jakim sposobem? Mówikm cii przecież: nie chodi! 
Pl>7—r ekitn! — nrrrsunpła st<> T oVn>> lełt

W ostatniej chwili ton obrad złagodniuł. a jat
słychać obradom w krmisjach udało -ię" cr/.efors.- 
w.ić zespolenie ..Poale-Sjon" z lewicą „Ceirej Sjon"
REZULTAT WYBORÓW NA XIV  KONGREi 

SJON]STYCZNY W CZECHOSŁOWACJI.
Pr.iffn (ŻAT) Wyhor, na XIV. Kongres sjonisly 

czny dały w 1 tech.isłcw.ncji następujące rezultaty 
Oddano ogółem 0104 ważnych głosów. Z tej liczby 
lista sjonhlów radykalnych z dr. Eniih-m Margulie 
sein na czele otrzymała 1027 głosów — ani jeden 
mandat. Listu oficjalna otrzymała 4947 głosów — 41 
mandaty. W ten sposób przypadły liście oficjalnej 
w udziale wszystkie 4 mandaty.

A ''brani zoslali na kongres z listy oficjalnej ua- 
s* “Dujney delegaci z Czechosłowacji: dr. Józef Ruf 
eisen dr. Oswald Lóbl, dr. Karol Farbstein L iaż> 
Herman Stapler.

Wpływy „Keren Hajesod** 
w Ameryce

Ne w. Jork. (ŻAT) Wpływy „Keren Hajessodf' w 
Ameryce wynoszą w b. roku przeszło 1,850.000 dio-, 
larów. Należy pirzytem nadmienić, że w wielu mi* 
siach amerykańskich kampanja „Keren Hajassod" 
odroczona została do jes-oni br. Na Sumę powyżiszą 
złożyły się między innemi następujące miasta: Do- 
troit opodatkował się na sumę 15000 dolarów, New 
Jork 10,000 dolarów, Chicago —  20.000 dolarów 
Filadelfia 25.000 dolarów, Baltimore 1QJXa), BttfUlt 
i Los Angelos po 2,000 dolarów.

[o dziele w o Ł ? t i  w l o i i i i
Bukareszt. (ŻAT) W mieście Plueszti miały w

t\ ch dniach miejsce ekscesy antysemickie. Banda 
chuliganów napastowała Żydów pr:;echudniów i wy 
hiła szyby m wielu żydia\ iskich mdeszdutn'ach. Po 
‘interwencji policji porządek został przy wróconyi

Z Pueszti donoszą, h faszyści zbezoześC>H miej* 
scowy cmentarz żydowski. Wiele grobów zostało 
zdemo'Iowanych.

JasSy. (ŻAT) W  mieść e Ungoni na graniCy Re- 
munji i Besarabji ulokoiwał się ositatnio główny 
sztab zwolenników prof. Guza z całej Besarabji. Nie 
dawno faszyści wtargnęli db miasta z zamiarem u- 
iządzenia pogr >mu Żydów. Napotkali oni jednak' 
na zdecydowany opór ze slrcny miejscowej miodzie 
ży żydowskiej, która wypędziła chuliganów z mia 
steczka. Ostatni ulokowali się na dworcu i polbtłi do 
tkliwie wszvstkich znajdujących sńę tam Żydów.

Bukareszt. (ZAT) Na posiedzeniu rumuńskiej ra­
dy ministrów omówiona była sprawa ostatnich za­
burzeń antysemickich. W n&radflfie Wzięli u^zkł pre 
zes ministrów Bratianu, minister spraw zagratriCl 
nych DuCa i minister oświaty Angełescu.

Rumuński attache dtyplomatycznv w Brukseli do 
nióst swemu rządowi, że ostatnie i kscesy ant^sem] 
ckie w Rumunji wywołały silne oburzenie w całej 
Europie.

Organ oficjalny rządu „VitOr: v* zamieścił arty 
kuł, W którym nawołfije wszystkich obywateli dw 
stapiania oporu chuliganom i zacł Owania spokoju.

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
P. S. K., Rzeszów: Jedynie mylna nujr ei acja —■ 
przerwy żadnej nie było.

zamknięte. P-zez drzwi, lecz gdzież są drzwi 7 By­
ty drzwi, ale gdzie się podziały? Do djabial Tera* 
wreszcie nadszedł istoime mój kres! Daję miljoo, 
byleby Się tylko uratOiwaĆ..."

Towarzysz Jaszczyk ciągnął go za rękę, Scho­
dy, byleby tylko schody... Boisz się, jak zając a i- 
driesz tam, gdzie żaden rozsądny człowiek nie wcho 
d?;i. —  Zdaje się, że jeszcze żyję. Już ja ci poka­
żę, jak się sprzedaje domy. Ze skóry Cię cibedrę, 
bylebj m tylko cały w rócił do domu...

— Głupstwo — rzekł towarzysz JasaCzyk —  pro 
wadząc go za rękę.

— Zdarzają się pod< bne rzeOZy. Jutro załatwimy 
entą sprawę. Czy pan jest pułkownikiem, że się 
pan tak przeląkł? Pułkownikowi będzie zaprawdę 
gorzko, lenz was co to obchodzi.
\ Chlawa Meiersohn kroczył za nimi, wywijając 
obojętnie swą cieńką, żółtą laseczką, jakby nie 
miał nic wspólnego z całą sprawą. W  duszy jed­
nak biadał nad takim obrotem rzeczy. Wysunął mil 
się z dłoni złoty interes. Kiedy Znowu uda mu się 
dostać Gressera? A prżytem jest zama chłodno i 
głodno' Tóż pou! w ej żonie — staruszce i zgłrd 
niałym dzieciom? Ciężkie nieszczęsne lata staro­
ści t (GxLi.)
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Z Sekcji Palestyńskiej przy 
Sto w. „Tarbut“

Komunikują nam: Wraz z zwiększona emi­
gracją polnkich Zyaów do Palestyny powstało 
i rozwijało się znacznie w ciągu b. r. dąże­
nie do wysyłania dzieci na naukę do szkół 
palestyńskich. Praca ta zapoczątkowaną zo­
stała przez Stow. „Tarbut“ przy energicznej 
pomocy Dr. Birama. Dyr. Szkoły Realne] 
w Kaifie. W  paz'dzierniku r. ub. wyjechała 
pierwsza grupa dzieci w ilości 18 do Szkoły 
Realnej.

W  ciągu roku wyjechały jeszcze 3 grupy, 
z nich dwie do gimnazjum hebrajskiego w Je­
rozolimie i ostatnio na początku czerwca gru­
pa z 16-tu uczniów, przeważnie do gimna- 

. zjum hebrajskiego w ’iel-Aviwie.
Obecnie po ukończonym roku, możemy 

w . pewnej mierze ocenić wyniki emigracji 
uczniów do szkół Palestyny. Nie mówiąc już 
Ogólno-narodowym znaczeniu emigracji, szcze­
gólną uwagę należy zwrócić na to, że dzieci 
ze szkół polskich lub ze szkół żydowskich, 
gdzie nauka ięzyka hebrajskiego i przedmio­
tów judaistycznych jest na niewysokim po­
ziomie, ulegają asymilacji, otrzymują zaś w Pa­
lestynie wychowanie ogólno-Iudzkie i naro­
dowe w języku hebrajskim.

Większa część uczniów, która wyjechała 
na początku roku szkolnego, pomimo rady­
kalnej zmiany warunków życia, doskonale 
się przj zwymaiła do szkół, mówi obecnie 
zapalnie swobodnie po hebrajsku i nie myśli
0 wyjdMzie.

Szkół również wyrażają swe zadowolenie 
z uczynionej próby, gdyż nowy element 
uczniów przyczynia się do rozwoju szkół.

Nic n ż  dziwnego, że i obecnie przed po­
czątkiem nowego roku szkolnego w Palesty­
nie, zwracają się do „Tarbut’u“ codziennie 
dziesiątki rodziców, pragnących wysłać dzieci 
swe na naukę do Palestyny.

Aby nwiększyć meżność wyjazdu, nawią­
zało Stow. „Tarbut* kontakt ze szkołą agro­
nomiczną w Mikwe-Izrael. Szkoła ta oddała 
do dyspozycji „Tarbut’u“ pewną ilość miejsc.

Zapioy uczniów do szkoły agronomicznej, 
do gimnazjów w Haifie, Jerozolimie i Tel- 
aviwie, jak również do Technikum w Haifie 
trwać będą jeszcze do drugiej połowy sier­
pnia b. r.

Pożądanem jest, aby rodzice mający za­
miar wysłać dzieci swe do jednej z powyż­
szych szkół, uczynili to najrychlej, gdyż za­
łatwienie formalności, związanych z przyję­
ciami wyjazdem uczni trwa przez czas dłuższy.

Prócz tego posiada teraz Stow. „Tdrbut“ 
dokładne informacje szkoły „Becalel" i Uni­
wersytetu Hebrajskiego.

Informacyj piśmiennych udziela się po o- 
trzymamu 5 złotych ua wydatki.

Informacyj ustnych i zapis uczniów odby­
wa się codziennie w biurze „TarbuU, War- 
azawa, Nalewki 2 a, HI piętro, pokój nr. 12 
(od 1 2 -tej do 2  popołudniu).

PKOBNE V \bOMOŚcT Z YDO W SKIŁ *B*<
EMIR TRANSJORDANJI NAWOŁUJE ARA­

BOWI PALESTYŃSKICH PO WSPÓŁPRACY Z
RZ UJEM. Emir Trans jordanji, Abdulah odbył 
dłuższą konferencję z prezydentem Najwyższej Ra­
dy Mahometańskioj, Szejkiem Aminem El Huseini
1 prezydentem towarzystwa chrześoij ańsko-niuZuł- 
mańskiego w  Jaffie, Omarem El-Bitarem. Obaj przy 
wOtley arabscy odwiedzili emira Abdulah na sku­
tek jeg j  zaproszenia w zamku w Amonie. Emir za­
żądał od arabskich przywódców, ażeby wpłynęli 
na ludność arabską w Palestynie o zaniechanie po­
lityki bie rnego oporu oraz o rozpoczęcie współ­
pracy z rządem palestyńskim. Jestto zdaniem emi 
ra Ahdnla, jedyna droga, która zdoła zabezpie­
czyć prawa Arabów, w Palestynie.

KONFERENCJA „J0INTU“ W SPRAWIE NO 
WEJ KAMPANJI NA RZECZ ŻYDuW  WE 
WSCHODNIEJ ELROPIE. „Joint Disfcribution 
Conunittee ' zv, ałuje do FilaideJfji na dzień 13-go 
września br., konferencję wybitnych żydowskich 
działaczy społecznych w Ameryce, w celu omówie­
nia planu przeprowadzenia ndwej kampanji zaini­
cjowanej przez „J.D.C" na rzeCz utworzenia fundtl- 
szu 15 mil jonów dolarów.

Na tejże konierencji pp. Dawid Brown, dr. Rożen 
i inni złożą sprawozdania z dotychczasowej działał 
nośoi „J.D.t ora® przedłożą projekt przeprawa- 
diefiLa kiuj.pujiji w, kraju.

„N OW Y DZIENNIK", sobofl 15 sierpnia.

Z  KPAJU.

Lisi z Krosna.
(Depresja gospodarcza. —  Przepadli kandydaci do 
kahalu tworzą organizację „Agudy“ . — Atak ka- 
halników agudystycznych na wolność zgromadzeń.

Praca dła żlFN.)
Krosno. 5 sierpnia.

Ogólna depresja gospodarcza, która panuje od 
kraju daje się u nas bardziej odczuć, aniżeli gdzie 
indziej, gdyż przemysł naftowy, na którym opiera 
się przeważnie byt ludności tutejszej przechodzi 
ciężki kryzys. Większa część kopalń i rafineryj za­
stanowiła, albo zredukowała ruch, nastąpiła znacz 
na redukcja robotników i urzędników, tak że po­
wiał nasz ma wielką ilość bezrobotnych. Z tego 
powotłu bardzo cierpi kupiectwo, które prawie, że 
nic nie targuje. W kikich to Warunkach, zaskoczy­
ła kupiectwo wiadomość, że tut. filja lwowskiego 
„.Akcyjnego Banku Związkowego", jedynej instytu­
cji, która kupiectwu idzie na rękę, ma być niezwło­
cznie zlikwidowaną. By toby to z wielką szkodą 
dla handlu, bo każdy pojmuje, co w dzisiejszych 
czasach, kiedy panuje ogólny brak gotówki zna­
czy dla handlu instytucja, która o ile możności po 
Jiera kupców. Dzięki jednak staraniom p. Adulfa 
Biedera, Bank Związkowy pozostawił nadal tutaj 
swą filję, mianując naczelnym kierownikiem wła­
śnie p. Biedera, któremu poruczomu nadzór nad ra 
cjonalnem prowadzeniem agend bankowych. Kupie 
ctwo tutejsze wiadomość tę przyjęło z poczuciem 
wielkiej ulgi. Należy się spodziewać, że p. Bie- 
der, który jest jednym z najpoważniejszych kup­
ców w naszem mieście, potrafi tak pokierować in­
stytucją, że będzie miała możność rozwoju i równo 
oześnie postara się popierać wedle sił i możności 
interesy; kup.ectwa.

Pewna grupa przepadły cli kandydatów przy wy bo 
rach do kahału, widząc, że ludność żydowska się 
od nich odwróciła a z drugiej strony wiedząc, że 
sjomści zawdzięczają ich zwycięstwo przy wy­
borach, dobrej i sprawnej org unizacji, postanowiła 
także za wszelką Cenę stworzyć „Organizację . Nie 
wiedzą jednak Ci panowie, że organizacja musi 
mieć poułoze ideowe, a nie tylko dążność do uzy 
Skania mandatów.

Jakkolwiek więc do niedawno zwalczali oni „A- 
gudę" z’ poiwodu jej programu palestyńskiego, obe 
Cnie chcąc skutecznie zwalczać „niebezpieczeń- 
siwO“ sjonislyczne, zjednoczyli się Celem stworze­
nia ...organizacji' . W tym celu sprowadzili sobie z 
Lodzi agitatora, niejakiego p. Sieradzkiego. Zgro­
madzenie miało się odbyć w bóżnicy w sobotę po 
południu. Zamiast jednak „sławnego" mówcy uj­
rzeli zgromadzeni jakiegoś krzykacza, który pła­
tając się w zdaniach bez związku, ochrypłym gło­
sem zaczął besztać sjonis.tów. Obecni sjomści za­
żądali Wyboru przev odniczącego i wolnej dyskusji, 
na co odpowiedzieli agudyści, że w sobotę nie wol 
no prowadzić zgromadzeń parlamentarnych. Roz u 
mie się, że sjoniści na taki punkt widzenia — że 
zgromadzenia zwoływać Wolno, lecz nie wolno* 
prowadzić dyskusji — zgodzić się nie mogli i mów­
ca musiał ustąpić, a zgromadzenie się nie odbyło. 
Agudyści, widząc, że na publicznym zgromadzaniu 
bez dyskusji się nie obejdzie, uciekli się do innego 
środka, zwołali nazajutrz w niedzielę do prywat­
nego lokalu poufne zgromadzenie za Zaproszeniami, 
nie wpuszczając — rozumie się — ani jednego ze 
swych przeciwników, ale i mimo to nie czuli się pe 
wni, bo zmobili.: wali jeszcze całą policję miejską, 
ażeby ich chroniła przed sjonistami. I tak pud o- 
chroną policji mówca Wygłosił Swój „refci..Ł", któ­
ry był pełny złorzeczeń na „bezbożnycn sjoni- 
stów iłd. W  końou wybrano komitet, który się ma 
zająć założeniem miejscowej orgamSznCjp Agudy. 
Do komitetu Weszli najczarniejsi reakcjoniści, 
wszyscy przepadli kandydaci do kah iłu i niektó­
rzy mający chęć kandydowania przy przyszłych 
wyborach.

Jak słychać, rozpoczęły się już w łonie komitetu 
kłótnie na tle kto z nich w razie zwycięstwa przy 
Wyborach do kahału, które się mają Odbyć już ja 
— 6 lat, zostanie prezesem kahału.

Na razie jednak urzęduje kabał, w którym sjoni­
ści mają swój Silny i wpływofWy klub radziecki. 
Agudyści postanowili więc dopuścić „szturm" na 
wolność zgromadzeń. Tegoż samego dnia bowiem 
Wieczorem odbyło się posiedzenie kahału, na któ- 
rem pozostali jeszcze mołukani reaikcj'i, korzi sta­
jąc z nieobecności kilku ijoeistów,, postawili dle- 
montsracyjny wniosek, ażeby kabał Zakazał odby­
wania zgromadzeń w bóżnicy. Ponieważ innego 
miejsca na publiczne zgromadzeń' i niema, chcieli 
w ten sposób uniemożliwić sjonistom odbywanie 
zgromadzeń.

Dostali oni należną odprawę od radnych pp Wie 
senfelda. Dr. Hlrschfelda i Leapółda Dyma. Wkońcu 
wniosek swój cofnęli. Obecnie Poorają oni pod-

. .   1
pisy w' mieście na podanie do kahalu z  iżąflMataOt 
wydania takiego zakazu, chcą się Ł) rwiem amlata 
nić wobec ludności. W  razie potrzeby po*nA| 
więc i nasi reakcjoniści być demokratami, uałunfl 
nie, kiedy im to jest na rękę. Ostrzegamy ich jenŁ* 
nak w tem miejscu, ażeby zaprzestali tej piaicgg 
nad jątrzeniem opinji, bo skutki dla nich bedą nid 
przyjemne i w l-zeczy samej im to nic nae pomoże^ 

Praca dla ŻFN postępuje u nas raźnie mązczód, 
ciągle zyskuje się nowe koła dla ŻFN i rozdają 1 
się puszki K.K.L. Zwłaszcza od czasu objęcia kies 
rowniolwa komisji ŻFN przez p. Wilhelma Tintes 
ra, wpływy wzrosły i praoa coraz lepiej się roŁwi, 
ja. Rozdane puszki regularnie bywają wyprói oia, 
ne i nowe rozdawane. Przy ostatniem wypróżniania 
najwyższe kwoty wykazały puszki pp. Szymona 
Pastora (Zł. 15,50) i Judy Lei eh tb erga Zł, 790.

Obserwator.

  Nr. W

SZCZAWNICA. (Kor wł.) Zbiórka na dochód 
Tow. ,Nadzieja" (lecznica dla chorej i nim amogąęj 
uczącej się młodzieży żydowskiej szkół średnich 
i wyższych) urządzona 2 bm. uzyskała dr chód 386 
złotych i 4 grosze.

JESZCZE O PRZYSZŁYM „KR6LU“ POL, 
SKIM. .Geske Slovo“ podaje fantastyczną wiado,' 
mość, jakoby członkowie parlamentu angielskiego, 
którzy przed niedawnym czasem bawili w Warsza- 
wie, zaproponować mieli polskim sferom polilycz-, 
nym wprowadzenie w  Polsce ustroju monarcadcz- 
nego, przyczem berło królewskie dostałoby się w 
ręce drugiego syna króla angielskiego, księcia Jor. 
ku. Królewicz angielski pojąłby za żonę jedną s 
arystokratek polskich i Zobowiązałby się wycho, 
Wj Wać Swoje dzieci w duchu polskim i katolickim.

Niczem nieuz isadnione plotki powyższe mają jo 
drak swoją piętę Achillesową, drugi syn Króla 
Jerzego V-g-u, ks. Albert, noszący tytuł księcia Yoc 
ku, jest już od dwuch lat żonaty z księżną angiel­
ską Elżbietą.

SZCZĘŚLIWY ŁODZIANIN. Główna Wygra, 
na loterji państwowej 5. klasy w 5 dniu ciągnieni aj 
zł. 100 tysięcy na numer 25.583. Los ttn został 
sprzedany w Lodzi

LIKWIDACJA AGITACJI KOMUNISTYCZ- 
NEJ W ŁODZI. Z powodu masowego rozwieszania 
Sztandarów komunistycznych na terenie m, Ludzi i 
w większych miastach województwa łódzkiego w no 
cy 7. dnia 10 na 11 bm. władze policyjne przeczuwa 
dziły cały Szereg rewizji w Lodzi i PabjaniOach u 
osób pc dej rżany d i o  branie udziału w wywieszaniu 
tych sztandarów. Rewizje dały obfity materjal ob­
ciążający. Wyniki narazie trzymane są w tajemnicy. 
Aresztowano ogółem 8 osób. Dalsze do ihodzenia V  
toku.

WYKRYCIE ORGANIZACJI KOMUNISTYCZ-
NEJ. Białostocka policja polityczna po przeprowa­
dzeniu dłuższych obserwacyj, wykryła dnia 12 bm. 
w poky. bielskim w gm. Orla miejscową organiza­
cję komunistyczną. Zarządzone rewizje dały w wyj 
nikli obfity materjał dowodowy. W związku z po- 
Wyższełn aresztowano kilknaście osób, które jirze- 
kazano władzom sądoiwym.

SMIERC WYBITNEGO DZIAŁACZA SOCJALt 
STYCZNEGO POD KOLAMI POCIĄGU. Onegdaj 
między stacjami Warszawa—Wileńska i Warszawa 
—Marki rzucił się piod pociąg w zamiarze samobój­
czym Konstanty Demidecki-Demidowicz. adwokat: 
przysięgły, zamieszkały w Warszawie przy ulicy; 
ŻoraWioj 24, Denat poniósł na miejscu śmierć. t>p. 
Dtmidecki był przeszło 30 lat wyhitnym członkiem 
PPS za czasów rosyjskich by] zesłany na Sybir, 
poczem brał czynny udział w uwolnieniu Piłs>ud>kid 
go z więzienia. Przed wojną praktykowaĘ jako 
adwokat w Mińsku, gdzie po rewolucji Kiereńskie- 
go został komisarzem gubermialnym. Od roku 1919 
mieszkał w  Warszawce, gdzie był wiceprezesem Ra 
dy socjalistycznego Brnwu Ludowego. Jak podaje 
„Dwugroszówka *, syn jego Aleksander był ożenio­
ny z Hanną Niewiadomską córką Eligjusza, mor­
dercy śp. Prezydenta Narutowicza.

W ALKA BYKA Z SAMOCHODEM. Ciekawy} 
bairdzo wypadek zdarzył się na szosk. belweder- 
skiej we Warszawie. Szosą pędzano stado krów 1 
byka. Z przeciwnej strony jechał samochód. Kro­
wy na sygnał rozstąpiły się, byk przyjął pozycję 
bojową. Rozegrała się nierówna walka. Samochód 
najechał na byka, waląc go na ziemię i łamiąc ma 
nogi. Byka na miejscu zastrzelono.

„NOWA AGENCJA POCZTOWA. Z dniem 13. 
sierpnia 1925 uruchamia się agencję pocztową „Ża­
bi zeg" powiat — Bielsko — Wojew. Śląskie.

Agencja ta połączona będzie z amb.
Piotr. 134 i Piotr —Żyw. 333.

Rsipoisucbsiaitie S on  B M
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IN T E R C & N Y IN E N T A L E
Spółka akcyjna dla transportu I komunikacji

(dawn. S. & W. Hoffmana)
posiadającą »0  własnych oddziałów zagranica

i i

Uskutecznia wszelkie czynności w zakres spedycji wchodzące. Zaliczkuje transporty towarów do 6|o/o wartości szacunkowej. 
Wykłada gotówko na cło w każdej wysokości. Umożliwia spłatę w ratach długoterminowych na najdogodniejszych warunkach.

Ust z Jerozolimy.
^Odroczeni; Assefat Haniwcharim. -  Przyczyny. — Zamierzenia „środka". — Kongres sjoń-

ski i jego znaczenie w życiu Palestyny).
Jerozolima, 2 sierpnia

(B. Z.) A’ więc wybory do II. Assefat Haniw 
cha, im zostały niespodziewanie odroczone na 
czas po XIV. Kongresie. Bezpośrednio po roz­
wiązaniu się I. Assefat Haniwcharim rozwi­
nięto gorączkową agitację wyborczą, agitację, 
która o tyle była silniejszą, iż miała w prze­
ciągu krótkiego czasu ująć .liczne szeregi wy­
borców, wyborców tych uświadomić, przeko­
nać i do urny poprowadzić. Aż tu nagle okazu 
ije się. iż tyle zmarnowano energji i pieniędzy 
— nadarmo.

) Jakież jednak były powody, iż w  przeddzień 
prawie wyborów zapadła decyzja ich odrocze­
nia? Wszak właśnie ze względu na koniecz­
ność powzięcia uch wał w całym szeregu spraw 
dotyczących Palestyny i jej odbudowy przez 
legalne ciało, j.nkiem jest (przynajmniej w  opi 
n ji sjonistów) Assefat Haniwcharim, — posta 
nowiono przeprowadzić wybory w przyspie- 
pzonem tempie!

Przyczyny powyższego kroku nie trudno się 
'doszukać. Jak bowiem wiadomo, Mizrachiści 
lopuścili bezpośrednio przed rozwiązaniem I. 
[Assefat Haniwcharim salę obrad z zamiarem 
zwołania osobnej A. H., składającej się z przed 
Btawicieli ortodoksji. Po tym nagłym, należy­
cie, zdaje się, nie przemyślanym kroku zorjćn 
towali się jednak, że stanowią zbyt drobny 
odłam palestyńskiego żydoslwa, a nawet pa­
lestyńskiej ortodoksji, by mogli sobie arogo- 
iWać tytuł do reprezentowania żydowskiej Pa­
lestyny, Okazało się nadto w toku przedwy­
borczej agitacji, że wielu z pośród wyborców 
należących do obozu Mizrachi, wyraziło nie­
dwuznaczną wolę do głosowania razem z w y­
borcami postępowymi. Stąd też gotowość du — 
odwrotu...

Z drugiej zaś strony dojrzale w sv em po­
czuciu politycznej odpowiedzialności jednost­
ki nie chciały dopuścić do dalszego polityczne­
go rozbicia społeczeństwa żydowskiego w Pa- 
leslynk. Dość bolesnym jest rozłam spowodo­
wany egoistycznem stanowiskiem Ągudy i 
zbyt wielkie i niedające się naprawić szkody 
pociągnął on za sobą w odniesieniu do nasze­

Z baiek hinduskich
IsfCL zabitego zdradza morderca.

Pewnego dnia opuściło dwóch braci chałę 
swego ojca, aby szukać szczęścia w świecie. 
Starszy zwał się Massilo, młodszy Massilonian. 
Po kilku dniach doszli do miejsca, gdzie się 
dwie drogi krzyżowały. Jedna prowadziła na 
wschód, druga na zachód. Massilonian kro­
czył drogą pierwszą, Massilo drugą.

Po kilku dniach przechodził Massilonian 
kolo pagórka, który ongi był zamieszkiwany; 
niemało się zdziwił, gdy ujrzał na nlem mnó­
stwo garnków, odwrócoriych dnem do góry. 
Postanowił garnki odwrócić, aby się przeko­
nać. czy w  jednym z nich skarb się nie ukry­
wa, postąpił już tak z wielką ilością garnków, 
gdy z koki doszedł do garnka niebywałych 
rozmiarów. Mimo potężnego ciosu Massilonia- 
fl-i garnek pozostał nienaruszony. Młody po­
dróżnik podwoił swe wysiłki, ale daremnie. 
Dwukrotnie musiał pękniętą przepaskę napo- 
Wrót zw iązać; garnek zdawał się być wbity w 
Ciemię, Nagle ustępuje bardzo lekkiemu naci­
ekowi, iakby pod wpływem siły czarodziej­
skiej. Niesamowity olbrzym ukazuje się oczom 
młodego Massiloniana, który zadrżał ze stra.

go prestigu zagranicą, naszej siły w kraju i po 
stępu w odbudowie narodowej siedziby. W ię­
cej też może z tego względu, a mniej z pobudek 
partyjnych wytworzyło się w  toku agitacji 
wyborczej zrzeszenie wyborców z Usyszkinem 
na czele, zrzeszenie, w  którcm ugrupowali się 
wyborcy o polnycznem zabarwieniu „środka". 
„Centrum" to postawiło sobie za ceł w pierw­
szej linji przeprowadzić układy z Mizrachista-. 
mi o zrezygnowanie z radykalnego negatyw­
nego stanowiska. Tonieważ układy te mają 
widoki pomyślnego zakończenia, lecz skutecz­
ne ich przeprowadzenie wymaga czasu, a z diu 
giej strony atmosfera kongresowa wydaje się 
korzystną do usunięcia wszystkich kwestyj 
spornych, przeto uchwalono — wybory odro­
cz yć. Tak więc nadai mo trudzono wyborców, 
nadarmo wylano strumienie frazesów i potu...

Zbliżający się XIV. Kongres sjoński wpły­
nął nielylko na losy II. Assefat Ilamwchai im. 
Dla człowieka, klóry pierwszy rok spędza w 
Palestynie, wprost zdumiewającem jest, jak 
głęboko wrzyna się kongres sjoński nie tylko 
w polityczne i elconomiczno-kulturalne życie 
kraju, ale i osobiste stosunki jego mieszkań­
ców. Dla nas w golusie każdy kongres był 
wakacyjną emocją kilkudziesięciu delegatów. 
W  każdym prawie Czchowie było stale kilku 
gorączkujących młodzieńców, którzy w yry­
wali sobie z rąk „N. Dziennik" ze sprawozda­
niami kongresowemu, a w  niektórym Krako­
wie znajdowało się kilka entuzjastek, które 
„musiały" widzieć Bialika lub Czernichow­
skiego. W yborcy jednak (o ile byli), a zwła­
szcza „masa" zacliowali się przed kongresem 
i po kongresie po największej części biernie.

Dla Palestyny jednak jest kongres rzeczywi­
ście tern, czem dla Polski sejm. Z tą tylko ró­
żnicą, że delegaci na kongres wyrywają się 
ze swych zajęć na krótki okres czasu. Dla 
jednych jest to ofiara, którą z konieczności 
ponoszą, a dla drugich łączy się z wyjazdem 
na kongres sposobność nawiązania kontaktu 
z Europą i jej kulturą, z pozostałymi w Euro­
pie znajomymi i krewnymi. Czekają więc na 
tę sposobność, jak student na wakacje. Dla

wyborców natomiast są uchwały kongresu de 
cydującemi o przyszłym pomyślnym lub nie­
pomyślnym ukształtowaniu się własnego losu. 
Jeżeli Kongres uchwali większy budżet szkol­
ny, rozszerzy budżet na utrzymanie starych i 
założenie nowych osiedli, to temsamem tylut 
a tylu nauczycieli znajdzie zajęcie, tyle a tyld 
nowych powstanie szkół, tylu a tylu z u tęsknie 
niem od lat czekających ludzi osiędzic na rolb 
tyle a tyle głodujących kwuc nasyci swe żo­
łądki, tyle a tyle instytucji nadbuduje piętro, 
uzupełni inwentarz , zapłaci długi, odetchnie 
A czy trzeba dowodzić, że przed krytyką swych 
przyjaciół na posiedzeniach komisji mają tre­
mę już kilka miesięcy wprzód niektórzy człon 
kowie „rządu", kierownicy sjonistycznych in­
stytucji, że od zwycięstwa na kongresie prawi 
cy lub lewicy zależnemi są drogi, metody, cele 
i rezultaty dalszej pracy w kraju, ziszczenie 
się lub rozwianie nadziei, i ideałów? Zrozu- 
miteie więc, że XIV kongres jest dziś w Pa­
lestynie na ustach i w myśli młodych i  sta­
rych, wielkich i maluczkich, wodzów, żołnie­
rzy i maruderów, sjonistów i Arabów.

Z  d z i e j ó w  i y d t w s k i e g e  t e -  

a t r n  ś r e d n i e w i e c z n e g e
(Dokończenie)

Istotną częścią dramatów owego czasu by­
ły też wstawki charakteru komicznego, liry­
cznego, moralizatorskiego, tzw. intermedjo, 
inframesy, moralitety. Z rozwojem  teatru na 
Zachodzie wyodrębniły się one z biegi uu 
czasu, a pozostały jedynie we Wnehodnich 
katolickich okolicach, jak w  Bawarji, Austrji, 
Czechach, Śląsku i Polsce, jak również 
w dramaturgji żydowskiej. Inde Schipera hi­
poteza: tutaj należy szukać kolebki litera­
tury dramatycznej w  języku żydowskim.

Argumentacja Śchipera jest przekonywa­
jącą. Krok za krokiem, drobiazgową 
wyłusKuje i zestawia całość obrazu, objekty- 
wnie, ba, sucho, a dopiero po przebrnięciu 
tych rozlicznych analiz rozbłyskuje światło, 
ukazujące nam życie żydowskie wcale nie 
z tej ciemnej i ponurej strony historji Grae- 
•tza; ale pulsujące i przedewszystkiem żywe. 
Pełne też zagadnień wiecznej aktualności 
w ramacn m otywów historycznych. Bo skoro

„Dlaczego mi przeszkadzasz? — pyla potwór 
„gdy ja nacieram moją nogę?"

Massiionien przypatrywał mu się d jkładniej 
i ze zgrozą spostrzegł, że jedna jegu noga jest 
giuba jak potężny konar, podczas gdy druga 
nie różni się nicztm od nogi każdego śmiertel­
nika.

„Karą za twe zuchwalstwo bedzie to, że mię 
musisz nosić na swych barkach, mój synal- 
ku“ , mówił potwór i w tej chwili wyskoczył 
na ramiona nieszczęśliwca, który upadł, pod­
niósł się znowu, postąpił o parę kroków, 
chwiał się i znów runął na ziemię. Siły opu­
ściły go zupełnie; widok dzikiego zwierza w 
oddali podsunął mu pomysł ucieczki. „Ojczul­
ku", rzekł do straszydła drżącym głosem, 
usiądź sobie na chwilę na ziemi. Nie mogę cię 
nosić, bo niemam rzemienia, by cię na moich 
barkach mocno przywiązać; ubiję szybko la­
mę, a jego skórę potniemy na rzemienie".

Potwór zgodził się na tę prośbę i młodzieniec 
znikł wraz ze swą psiarnią na równinie. Gdy 
już przebipg duży szmat drogi, ukrył się w  ja ­
mie; jednakże grubonogi potwór, zmęczony cze 
kaniem, pobiegł xa nim i ilekroć zauważył ślaa 
młodzieńca wołał s w jm  surowym głosem: 
„Patrz, oto drobna nóżka Massiloniana — 
gatrz, oto diobnf nóżka mego dziecięcia!" "

Massilonian słyszał jego kroki i czuł, jaa 
ziemia drży pod stopami potwora. Szarpany 
rozpaczą, opuścił jamę, zwołał swe psy i dra 
żnił je przeciw wrogowi. „Zabijcie go“ , rzekł 
do swych psów, „pożryjcie, ale zostawcie nie­
tkniętą jego grubą nogę".

Psy posłuchały, a ich pan zbliżył się bez oba 
wy do zostawionej przez nich grubej nogi. Roz 
płataj ją  siekierą na drobne kawałki i — o 
dziwo] — z nogi tej wyszła niezliczona trzo­
da pięknych krów. Jedna z nich była tak bia­
łą, jak śnieg świeżo spadły. Nie posiadając się 
z radości, gnał Massilonian tę trzodę przed so­
bą i znów się udał w drogę do chaty swego 
ojca.

Starszy wracał z psiarnią, owocem swej w ę­
drówki. Obaj bracia spotkali się tam, gdre  
się ongi rozstali. Młodszy mówił do starszego: 
„W eź z mojej trzody tyle sztuk, tle ci się 
tylko podoba; wiedz tylko, że ta biała krowa 
jedynie do mnie należeć może",

Massiflo pragnął jednak jedynie tę laow ę 
posiąść; prosił po raz drugi swego brata, by 
mu ją dał — ale daremnie. Bracia dwa razy 
przenocowali, a na trzeci dzień przechodzili 
koło źródła. „Zostańmy tutaj", rzekł Massilo, 
„pragnienie mię pali. Wykopiemy głęboki dół 
i  wprowadzimy tam wodę, aby była wwieżę“■



Btr. • „"NOWY DZIENNIE", soBola 1S sierpnia.

Goljat pada zwyciężony, irjumfujc aktor, 
Jakby to się dziś stało a nie w zamierzchłej 
przeszłości. Schiper nazywa to nac,onalizo- 
waniem motywów. Ale i tu Żydzi nie są 
w tem zbyt oryginalni, na co mógłby Schi- 
pei znaleźć dc wody chociażby w polskim te­
atrze ludowym.

Przechodząc do w. 17. mamy do czynie­
nia z koloąalnym przełomem i zasadniczą 
zmianą charakteru dotychczasowego teatru. 
Wyodrębnianie się intermediów, pierwiast­
ków komicznych i lirycznych, oznacza wy­
emancypowanie się teatralności z pod wpły­
wów religijnych, ześwieczczenie, pozbycie 
się elementów ideologicznych, gwoli których 
jedynie wystawiano te dramaty i akcento­
wanie pierwiastków czysto teatralnych (jak 
to może się dzisiaj dzieje w teatrze TajrowTa 
lub Mejerholca). Prawda, że sposób wyra­
żania się stał się cynicznym, wagę kładziono 
na samą akcję, pierwiastek komiczny rozhu­
lał się, sztuczki akrobatyczne zajęły poczy­
tne miejsce. Wszystko to przedostało się do’ 
teatru żydowskiego, którego tematy pozo­
stały te same, plus nowe nabytki ducha 
czasu. W  tymże czasie pojawiły się akta o 
Ahaswerusie i Esterze, o proroku- Jonaszu 
i wielorybie, ale kap:tał żelazny pozostał, 
nrozmaicony przez Smgspiele. Typy com- 
moedia dell’arte wnikają i do sztuki żydow­
skiej —  Kapitano, Fanfaron, Kolombina, Pan- 
talone, Komiczny stary, Dottore. Arlekin, czy 
to jako Pajac lub Kasper, narzucają swe ma­
ski niektórym tvpom żydowskiego teatru. 
A  chociaż technika gry zmieniła się w tym 
nowym typie, jednak dramat żydowski za­
chował wiernie technikę poprzednią, bo —  
czego Schiper nie wspomina —  teatr żydo­
wski nadal się łączył z tradycją świąt żydo- 
wskicn i wiązały go pewne moralnie obowią­
zujące przepisy.

W  owym czasie teatr wyodrębnił się, stał 
się instytucją per se. Szekspir stwarza datę, 
komedjanci angielscy i włoscy rozjeżdżają 
się po Europie. Różne czynniki walczą z tym 
nowym typem nie-religijnego teatru i dla 
ciekawości warto wspomnieć, że w r. 1647 
nazywa parlament angielski wszystkich akto­
rów w urzędowym akcie zbrodniarzami i opry- 
szkamh nakazując zburżyć teatra, resztki 
dawnej świetności Szekspira.

To przynajmniej Purytanie.
Ale skądże gnie w Schipera, który go wy­

prowadza z równowagi, a co gorsze z obie­
ktywności iak mu koniecznej. A  zresztą mo­
żna go też posądzić o uprzedzenie, o niechęć 
lub coś podobnego.

„Dramat i teatr kwitną tylko na gruncie 
ideji i naprężeń ideowych. Skoro ten grunt 
soczysty bywa zanieczyszczanym i wyjała­
wianym. zjawia się w miejsce sztuki drama­
tycznej —  sztukmistrzostwo, a w miejsce 
teatru —  cyrk“.

Haoeut sua fata... epoki. Z jakiem to u-

przędzeniem odnoszą się jeszcze ni< którzy 
np. do bizantynizmu (a słowo stało się syno­
nimem). Albo do baroku (a słowo znów sy­
nonimem).

W  imię czystości linji badań nie wolno mu 
było zająć takiego stanowiska, którem zre­
sztą może zachwiać bardzo poważnie, dysku-

sja rzeczowa sine ira et studio.
Niestety, ramy niniejszego artykułn nlai 

pozwalają poruszać tego, jakoteż wielu in? 
nych punktów drugiego tomu, szeroko za-{ 
krojonej, a doskonałej zresztą pracy Scin  ̂
pera, N. W ełn ig . t

*
PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

Po ankiecie Ligi narodów.
(P d  naszego korespondenta wiedeńskiego)
Wiedeń, w sierpniu.

Ekspertyza Ligi narodów, po której się w  Wie­
dniu dużo spodziewano, zawiodła te oczekiwania 
o tyle, że eksperci ograniczyli się do zbierania in- 
formacyj w samej Austrji, nie wdając się w bada­
nie przeszkód Celnych i innych, stawianych ekspor­
towi austrjackiemu w państwach sąsiednich. Gdy­
by chodziło o przygotowanie nowych wielkich kre­
dytów dla przemysłu auslrjaokiego, możnaby zro­
zumieć potrzebę tego znacznego nakładu pracy. Sko­
ro jednak o tem niema mowy, to trzeba się zapytać, 
jaki cel ma to ponowne badanie sytuacji gospodar­
czej Auslrtf? Obaj eksperci, tj. prof. Rist i Layton, 
mają przedłożyć Lidze narodów szczegółowe spra­
wozdanie, co ta ostatnia jednak ma z niein począć, 
jest naiazie Całkiem Iniojasnem. Komitet finanso­
wy rady L. N. badał iak najdokładniej sytuację 
Austrji w roku ubiegłym a w miesięczuj ch spra­
wozdaniach jcneralnego komisarza dra Zimermana 
mieści się wszystko, co tylko mogłoby interesować 
Ligę narodów, tak, iż sprawozdanie ekspertów obe­
cnych może co najwyżej przynieść, jakieś drobne 
szczegóły, ale żadnych zasadniczy cli odkryć. Gdy­
by jednak nawet tak było i gdyby to sprawozdanie 
zawierało sensacyjny akt oskarżenia przeciwko pro­
tekcjonistycznej polityce gospodarczej państw .ak­
cesyjnych, nie mogłaby Liga narodów nic uczynić, 
by spowodować w tym kierunku jakąś poprawę. 
Liga narodow ma co najwyżej możność ułatwić al­
bo utrudnić pożyczkę, nip jest ona jednak w sta­
nie wywrzeć nacisk polityczny w kierunku utworze­
nia związku gospodarczego śród! OiWo-europejskie- 
go albo w kierunku zbliżenia gospodarczego 'Austrji 

o Niemiec. Tem mniej jest o*na w stanie wywrzeć 
wpływ na państwa sukcesyjne ,w kierunku obniże­
nia ceł i ułatwienia abrotóiś towarowych z Zagra­
nicą.

Z tego wszystkiego wynika, że ta długotrwała 
ankieta nie przyniesie Austrji żadnego pożytku. Być 
może eksperci udzielą zagranicy nieco korzystniej­
szych inforniaCyj o  zdolności produkcyjnej i Chęci 
do pracy przemysłu austrjackiego i być może, uzna­
ją w Anglji obecnie, że kryzys auslrjacki nie był

-o$

•wyłącznie następstwem nieudałej spekulacji ha Jraflt 
ku francuskim. Na tem się kończą korzyści eksper- 
tyzy. Natomiast kryje ona w sobie Znacznie więkW 
ksze niebezpieczeństwa, jak to już dali poznać t i  5. 
perci na konferencji prasowej. Zachodzi mianowi­
cie obawa, Że ankieta ta ma na Celu sformułowania., 
jeszcze dalszych warunków, pod któremi Liga na*( 
rodów zrezygnuje z kontroli finansów austrjackścłfc1 
Wydaje się, że ankieta Ligi narodów nie ban dro 
była Sukcesem polityki austrjackiej, lecz raCZej mia-' 
ła na Celu wykazać konieczność przedłużania ’’,onJ 
troli Ligi narodów nad Austr ją. co mewatplsW! J 
podkopaćby musiało autorytet Austrji zagranicą, j

To co eksperci dowiedzieli się korzystnego i nie­
korzystnego w  ciiągu kilkotyg|)dnio-vy?łi rozmów,; 
z przedstawicielami gospodarstwa austrjackiego,;' 
wszystko to dobrze jest znane austrjackim przemy 
słońcom, bankowcom i urzędnikom. Jeżeli eksperci 
przedłożą teraz to sprawozdanie Lidze narocióW! 
a L N. wypracuje na tej podstawie nowe projekty 
sanacyjne, to będzie to tylko konsekwencją logicz­
ną tego co w Au«trji już b&rdizo dlobrze jest wia- 
diomem. Być może Ze obcy w niektórych kwesitjacbł. 
widzą leipiej i dokładniej niż krajowcy, leOz wła­
śnie austrjaccy politycy mają po doświadazeniacB 
ostatniego roku dość jasny wzrok, aby wiedzieć ja-, 
kie kroki zaradcze są potrzebne dla zapewnienia! 
rozwoju ekonomicznego Austrji wbrew przeciwnym 
tendencjom państw sąsiednich.

Po ukończeniu ekspertyzy Ligi narodów pozosta­
je jakiś przykry posmak i wrażenie, że znowu do­
konano z tym kozłem ofiarnym, Austrją, nowego, 
eksperymentu, może w dobrej intencji ale niekonie­
cznie pożytecznego. Liga narodów wie bardzo do­
brze, jak daleko sięga jej władza i w których pań­
stwach może przeprowadzać ekspertyzy i próby, 
Sanacyjne. To właśnie skłania ją do ustawicznegoi 
ponawiania tych prób w  Austrji, niestety jednak! 
słaby jej wpływ na inne p iństrn nie pozwoli jej 
rozstrzygnąć zasadniczego problemu, a to 'Właśnie 
jest z austrjackiego punktu widzenia niezbyt ,p )Cie- 
szające. Dt Otto Deutsch

Cz3f mamy du&o bilonu?
Kraków, 13 siei pnia. 7S

(n) Prosta obserwacja życia Wykazuje, że niewą­
tpliwie ilość bilonu jest . u nas nadmierna. Przy­
znał to niedawno sam p. Grabski, pomimo to jed­
nak rozsyła się obecnie póloficjalne komunikaty,

Gdy praca ta dobiegła końca, stukał Massi- 
lo na sąsiedniej górze wielkiego, płaskiego- ka­
mienia, którym zatożył dół, aby wodę ochro­
nić przed pałacem i promieniami słońca. Sko­
ro już woda dostatecznie hyła oziębiona, pił 
wprzód Massilo. Biat chciał to samo uczynić; 
w  chwili, gdy Massilonian przechylił się nad 
dołem, pochwycił go Massilo za włosy i tak 
długo głowę jego pod wodą trzymał, aż się 
udusił. Potem znów z jam y czerpał wodę, w-zu 
tił zwłoki brata i pokrył je kamieniem.

Jako właściciel całej trzody szedł morderca 
ze zwieszoną głową; zaledwie jednak uszedł 
parę kroków7, usiadła mała ptaszyna na rogu 
białej krowy i w  żałosnym tonie śpiewała: 
„cirl cir! Massilo zabił Massiloniana z powodu 
białej krowy, którą on lak bardzo kochał".

Morderca wzdrygnął się i kamieniem zabił 
małego śpiewaka; zaledwie w ybrał się w  dal­
szą drogę, zauważył znów tę samą ptaszynę 
na rogu białej krowy, a nuciła te same słowa. 
Masrilo trafił ją  wielkim kamieniem i zabił 
a potem młotem swym zupełnie zmiażdżył. W  
'krótkiej odległości od tego miejsca ukazała 
sie otaszyna po raz trzeci i usiadła na rogu 
białej krowy, śpiewając tę samą piosenkę.

O ty czarowniku!" zawołał Massilo w7 naj- 
-izjm stopniu wzburzony, „czyż zmuszę cię

rożnem!

nareszcie do milczenia7?" I rzucił kij na małą, 
znienawidzoną ptaszynę, podpalił ogień, spalił 
ptaszynę i popiół na wiatr rzucił. ,W nadziei, 
że upiór już nie wróci, szedł dumnie i żuchwa 
le do swej ojczystej wioski, a mieszkańcy wsi 
zebrali się, aby oglądać nogatą zdobycz, która 
Massilo z sobą prowadził. Ze wszystkich stron 
pytano go: „A  gdzie Massilonian?"

On odpowiedział: „Ja nie wiem 
drogami poszliśmy!"

Tłum ciekawych otoczył białą krowę. „Ach 
jakaż piękna", wołał każdy na wyścigi, „jakże 
delikatny jej włos, jaka czysta jej barwa! 
Szczęśliwy człowiek, który ją  posiada!"

Wtem zapanowała głęboka ( isza... na rogu 
podziwianego zwierzęcia usiadła mała ptaszy­
na i śpiewała: „cir! cirl Massilo zabił Messi- 
ioniana z powodu białej krowy, którą on tak 
bardzo kochał".

„Jak! Massilo zabił swego brata?"
Tłum, pełen wstrętu, rozszedł się i nie był 

zdolny zdać sobre sprawy z  tego, co widział 
i słyszał. W  owej chwili zamieszania pobiegła 
mała ptaszyna do siostry ofiary i rzekła do 
niej: „Ja j< stem sercem Massiloniana. Massilo 
mnie zabił; zwłoki m oje leżą nad źródłem w  
pustyni". Tłum, w . .

usprawiedliwiające elilisje bilonu. Czyiamy iamf
,\V ostatnich czasach odzywały Się głosy iż Pol­

ska posiada zbyt wielki obieg bilonu, chociaż 
Rząd nie wyzyskał dotychczas całkowicie u stawy, 
przyznającej mu prawo wytpiuSzczenia monet srebl! 
nych, niklowych i brouzowyeh do wysokości 12 zł« 
na jednego mieszk ińca.

Że ilość bilonu wypuszczona w obieg nie jest nad 
miema; świadczą dane. dotyczące irnych krajów, a! 
zwłaszcza SzWajcarji, która posiada zbliżony dd 
Polski sysitem monetarny i ma walutę calkawiclal 
uitabilizowaną.

Ogółem obieg bilonu srebrnego, niklowego i broił 
zowtgo w Szwajcarji wynosi na jednego m.eszkaó- 
ca sztuk 96. wartości fr. 24 86. w Polsce zaś teo| 
sum óbieg łącznie z biletami zdawkowemi stanowf 
na jednego mieszkańca, sztuk 15,9 wartości zŁ 9,37“,

O ha argumenty rządu są iednak- tylko poaornM 
uzasadnione. Prawda, żt ilość 12 zł. bilonu na gtó 
wę mieszkańca nie została dotychczas — na s-czę- 
ście —  osiągnięta, ale istotną nie jest granic, ma­
ksymalna, zakreślona fyrztz us» iw^ lecz p" zez | 

potrzeby życia gospodarczego. "Według stanu z 20, 
lipca bi. wynosił obieg banknotów Banku Polskie­
go 440 miłjonów, a obieg pieniądza zdawkowego 
265 miłjonów Stosunek bilonu do banknotów wynd( 
sił tedy okrągło 60 procent. Jest to stan niewąfcj 
ipliwie anormalny, nigdzie poza Polską nie spoty­
kany, trudno więc o jakąkolwiek obronę tego nie­
zwykłego stanu rzec zy.

Równie ołfybionem jest poWoLmie się na Szwaj-i 
Carję, bo ta ma wprawdzie więcej stosunkowo pltf 
niędzy zdawk owych (zresztą tylko metalowych, a nid 
papierowych), ale też obśeg banknotów pełoow ar-e 
toaCiowyćh! jest tam znacznie Większy niż u n*,», dw 
wynosi przesiło 900 miłjonów franków. Na głowę 
mieszkańca przypada tam zatem 225 franków bila-
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im. bankowych a 25 fr. bilonu. Stosunek bilonu do 
I^Oiknoiów wynosi żaiem W Szwajcarji zaledwie 
P<) procent, a nie 60 procent, jak u nas. 
i' NiewiauoMo istotnie, na czyją naiwność liczy 

■JT* fedi wydając takie komunikaty i powołując się

Etefc’ nieszczególnie dobrane przykłady. Jeśli dho- 
I o zagranicę, to ta z pewnością rozporządza 
lami statyslycznemi ccnajmniej tak dokładnenii, 
gak nasz rząd i z pewnością nie gorzej od niego u- 

fsie ldc*yć..

Drożyzna w Warszawie a w in­
nych miastach

Kraków, 13 sierpnia. 
Ku)' W  różnych’ miastach Polski poczyniła droży 

'•óiis* postępy I tak okazuje się na podstawie 
dat urzędowych, że w maju br, były Ceny żywno­
ści wyższe od cen przeciętnych z roku 1914:

w Warszawie o  Ó91 proc., w Lodzi o 681 proc., 
yt Wilnie O 102‘3 proc., w Poznaniu o  38,4 proc., 
jv Krakowie o 31,5 proc., We Lwowie o 16 2 proc., 
' Jeśli chodzi o  stosunek kosztów żywności w 
poszczególnych miastach do kosztów tych w War- 
tązawie, innemi słowy o to, o ile Warszawa droższa 
łub tańsza jest od innych miast, to uzyskujemy na
stępujący obraz (koszty w Warszawie =  100):

■ilyczeń 1914 maj 1925
Lóda 90,8 93,2
(Wilno 84,3 100.8
Bielsko 124,8 100,7
Poznań 110,1 87,8
Kraków 123,3 95,9
Lwów 130,0 89,3
Rzeszów 98,8 83,5
Tarnów 110,2 87,3

1  zestawienia powyższego Wynika że podczas
gdy w rolru 1914, wiele miast było droższych od 
.Warszawy, to obecnie tylko Bielsko i Wilno są 
di ożć.ze od niej a wszystkie inne miasta są tańsze. 
Przesunięcie to tłumaczy się z jednej strony 
•przedwojenną taniością żywności w Warszawie i 
wogóle w D Kongresówce, a z drugiej strony fa­
ktem. że Warszawa stała się obecnie stolicą i jak 
wszystkie inne stolice aro/sza jest od reszity kraju.

Jeśli chodzi specjalnie o Kraków, to z tablicy po 
•wyższej widać, że koszta żywności były w maju 
br. tylko o 4 proc. niższe, niż w Warszawie, a stosu 
Tiek ten do tej chwili zapewne niewiele się zmie- 

- nil. - -

Echa wiedeńskie ostatniego za­
kazu przywozu

Nowe zarządzenia rządu polskiego v sprawie 
i>gj~nnc?e\va importu do Polski, wywarło w wie­
deńskich kolach handlowych i przemysłowych o- 
gromną konsternację. Telefon poselstwa polskiego 
był przez cały dzień w ruchu.

Ze wszystkich stron zwracały się redakcje, kor­
poracje kupców, przemysłowców i poszczególni in­
teresanci do poselstwa z prośbą o inf >rmacje i ob­
jaśnienia nowych zarządzeń. Wszystkie dzienniki 
poświęcają tej sprawie obszerne artykuły.

KĄCIK DLA KOBIET.

W stolicach mody.
W  stolicach mody zaczynają, się robić pdstki. 

W  Londynie wprawdzie nie skończył się jeszcze 
„sensom" i na Garden Party u pary królewskiej sa­
lony krawieckie musiały mnóstwo przygotować to­
alet, Lo w tłumie 8.U00 gości znalazła się spora ilość 
elegantek, które nie zważając na to, że giną w tłu­
mie, musiały mieć noiwą tualetę, aJe i tu powoli 
gorąco wygania wSzvStkich na wywczasy letnie.

Paryżu już od kilku tygodni pozostali tylko ob­
cy, Do szanująca się Paryżanka, nawet gdy po- 
i iada gd^eś w Bretanji łub Wandleji własny cha- 
teau, miesiąc Upiec spędza w  Deauville czy B;ar- 
ri.z w Vichy lub innych kąpielach To się nazywa 
„kuiacją ', a jest pretekstem do zamówienia całej 
Serjii „koniecznie" potrzebnym tualeł. Bo sukienki 
krełOmowe, płócienne, muślinowe urocze szlafroczki, 
■w których ćhąteJaine przechadza się po swojej po­
siadłości podczas reszty łata, fabrykuje w domu 
zr< ezn i pokojowa, szyjąc wszystko ręczni i i mozol­
nie, Sjj v] ttjąc tak modne dziś mereżki, ażury 
i  lufty.

Upalną -al > łegot oczne zapełniło w *zystkie nad- ’ 
morskie kąpieliska i tam na pktży podziwiać mo le­
jny stroje kąpie1 We a przrdewaZySlkitm barwne, 
łłogate, fantastyczne, ntałcwiiicze narzutki, peleryny 
i  płfl ŁCtt z frotte, przypominające racizej futurysty­
czne sorties de-baJ niż namiastkę prześcieradła ką- 
psetuwego.

Koetjumy kąpielowe — poz.  ̂ praktycznym, surom 
i ŁWJnych przystroi,:' o roku się powta- 

iCJilŁ trykotem sperisi.-' hołdującej na, 
Pr*wĄ  dwiceaniu pjjwan a, a nic modzie, w obe-

t-KOWY DZIENNIK**, sobota 15 slerpnfe.

„Neue Freie Presse" zaznacza że wprowadzenie 
w życie nowego rozporządzenia wpłynąć może ka­
tastrofalnie na stosunki handlowe ausirjacko-polskie 
gdyż przeważnie towary eksportowane dotychczas 
z Austrji do Polski znajdują się na liście towa­
rów zakazanych. , ...

Pismo to tłumaczy Zarządzenie Rządu Polskie­
go koniecznością obrony złotego i dążeniem do unie 
możliwienia Niemcom wywozu do Polski drogą  Okol 
ną, wyrażając zarazem nadzieję, że zarządzenie to 
ma tylko charakter przejściowy. ,,

„N eu e-Freie Presse“ podaje również, że rząd pol­
ski półoficjalnie dal do poznania, iż pod warun­
kiem wzajemności dopuści ao przywozu pewnych 
ustalonych kontyngentów z poszczególnych krajów, 

w  —-  -
HANDEL

h a n d e l  d r z e w e m  i  p r o d u k t a m i  d r z e
WNYMl W  POLSCE. W  ciągu roku 1924 drzewo 
stanowiło jeden z najważniejszych artykułów wy 
wozowych w Polsce. Ujawniło to się w  znacznym 
wzroście wywozu w ciągu tego roku, dotyczącym 
zarówno drzewa nieobrobionego. jak i wyrobów 
drzewnych i półfabrykatów. Głównym odbiorcą na­
szego drzewa tak, jak i w roku ubiegłym były Niem 
cy, aczkolwiek znaczniejsze partje dirzewa również 
bviy zakupione przez Austrję, Gzi cbosłowację, An- 
glję, itd. W ciągu tego roku przywieziono do Pol­
ski drzewa i przetworów drzewnych 95.079 tonn, 
wartości ogólnej 10.144 tys. zł., co stanowi 07 proc. 
ogólnego przywozu do Polski. Importowano przewa 
żnie półfabrykaty dla przemysłu papierniczego, 
meble, galanterje itp. Wywieziono natomiast z Pol­
ski 2,0.57. >32 tonny wartośoi 137,106 tys. zł., co sta 
nowi 10.8 procent ogólnego wywozu z Polski. War 
łość wywozu w procentach przywozu wynosi 1351.6 
procent. W miarę rozwoju zdolności eksportowej na 
szych potiów, a zwłaszcza wśródilądowych dróg wo 
dnych, eksport nasz powinien osiągnąć znacznie 
korzystniejsze warunki, zY.łaszcza w zakresie pod­
boju dalej położnych od Polski rynków zbytu, 
Zmniejszenie pozycji przywozowej zależy wyłącznie 
od rozwoju polskiego przemysłu przetworów drze­
wnych.

HANDEL MATERJALAMI I PRZETWORAMI 
CHEMICZNYMI W  POLSCE. Handel przetworami 
chemicznymi i surowcami w Polsce w ciągu roku 
1924 w dalszym ciągu pozostawał pod znakiem 
p,rzew"gi itr por „u nad ekspor tem. Głównym naszym 
importerem były zarówno, jak w latach poprzed­
nich Niemcy, Ltoirycb import wynosił Łkoło 85 pro 
cent ogólnej ilości materjalów i przetworów chemi­
cznych, sprowadzonych do Polski Przywieziono 
w okresie sprawozdawczym Surowców i przetwo­
rów chemicznych organicznych 31.570 tonn warto­
ści 49,390 tys. zł., oraz przetworów chemicznych i 
surowców nieorganicznych 232,157 tonn Wartośoi 
26,990 tys. zł., co łącznie stanuwi 5,1 procent ogólne 
go przywozu do Polski. Wywieziono natomiast z 
Polski w tym Samym okresie czasu 89,435 tonn 
przetworó\s: i surowców chemicznych nieorganicz­
nych wartości 10948 tys. zł., oraz organicznych 
25,383 tonny wartości 7,404 tys. zł., Co łącznie sta­
nowi 1,5 procent ogólnego wywozu z Polski. Na po

cnej chwili nadzwyczaj szykowne. Nieprzemakalna 
tafta, nie przylepiająca się do cdals jak inne jedwa­
bie, w  kolorach zielonych, fioletowych i ciemno 
purpurowych, doskonale wygląda W wodzie.

Na głowę modna. pani owija artystycznie tur­
ban z długiego prostokąta nieprzemakalnej tafty.

Na płaszczach, a raczej pelerynach z Irotie, które 
układać sńę dają .miękko i drapować niby szal hi­
szpański, widnieje wzdłuż frontu i dola ręczny haft. 
Na kremowej, gęgającej do ziemi, pelerynie, ja­
skółki z lewej strony wznoszą się do lotów i niere­
gularnym wzorem sięgają aż na, plecy. Kołnierz v3ii- 
rectoire odbiega też od dotychczasowego szablonu. 
Na innych p e l e r y n a c h  haft futurystyczny jedwabiem 
i bawełną do pral-a, na białej plamie frotte i tle 
żółtego piasku wygląda zdaleka jak rzucone egzo­
tyczne kwiecie.

Na. (poranki słoneczne modhisda W Deauville 
wdziyje suknię z popielatego płótna, ręcznie szytą 
i ręcznie mereżlkowaną. Na chłodne dnie krełon w 
najjaskrawszych kulorach

Na kret om. ch widzimy zamiast dotychczasowych 
kohwcncjonalnyoh kwietnych rysunków zwrot ku 
futuryzmowi i kutójjpowi. To odrodzenie zawdzię­
czamy wyStaWie palyskiej. Nie ulega wątpliwości, 
że wystawa „L ‘art decor itif Modierne“ przj czyniła 
się dlo pobudzenia rysowników i twórców mody do 
nowych arcydKiel; <> motywach futucystycizno ku- 
bistycznyoh. Geometrja zamiast natury odgrywa te­
raz i olę W motywach na materiały. Artyści o zna­
nych nazwiskach oddają się też sztuce stosowanej, 
tworząc dla Wielkich firm krawieckich specjalne 
artystyczne wzory. Materje takie dorównują w Cenie 
innym, ręcznie malowanym lid) haftowanym. Natu­
ralnie że zmtjdjją się i tańsze imitacje.

Nowej tej mody na pierwszy rzut oka prymityw-

Slif. T

zycję wy we 7. ową składały się przeważn.e przetwory 
węglowe, potasowe, niektóre produkty ipirzeróbki 
ropy itp. Brak odpowiedniej Organizacji han dlo u ej 
nie pozwala wyzyskać pomyślnych konjunktur dla 
zwiększenia eksportu na wschodnie i południowe
Tynki.

BILANS HANDLOWY CZECHOSŁOWACJI 
W  R. 1925. Bilans handlowy Czechosłowacji 
za r. 1925 wykazywał deficyt. Wartość im­
portu wynosiła 1.409 milionów kor. cz., zaś 
eksport 1.380 milj. k. c. Według zestawień 
z czerwca 1924 bilans handlowy Czechosło­
wacji zamykał się nadwyżką 97 milj. k. c. 
mimo, że ogólna skala obrotów- była cokol­
wiek mniejsza.

Handel zagraniczny tego państwa za pierw­
sze półrocze 1925 wyrażał się w cyfrach 
8.545 milj. k. c. importu (wobec 7.263 milj. 
k. c. w analogicznym okresie 1924), oraz 
w O.920 m.lj k. c. eksportn. Bilans handlo­
wy Czechosłowacji za pierwsze półrocze 1925 
zamyka się nadwyżką 875 milj. k. c., wobec 
568 milj. k. c. w analogicznym okresie roku 
1924.

FłNANSfl
ŚCIĄGANIE PODATKU DOCHODOWEGO I  

MA.TĄTKOWF/GO. Urzędy Skarb iwe w c&łej Pol­
sce przystąpiły obecnie do czynności egzekucyj­
nych, względem płatników podatku mając. ,wego £ 
dochodowego, którzy w terminach obowiązujących 
należności z tytułu podatku nie uiścili. Dia Sumy, 
podatku doliczane są koszta egzekucyjne i kana za 
zwłokę. W wielu wypadkach przeprowadzono już 
sekwestr ruchomości i wyznaCzjmo terminy licyta­
cji.

| NADISUNE. i♦♦ z . rubryk, t . r.dak.y. al. Hlpawtatr. l
M M  II. ID IIII M l

Kraków 
Grodzka L. 59. -  Tal. 1053. 

powrócił.
ADWOKACI

3r. Bernard Grossman
i

Dr. Józef Armer
otworzyli kancelarj'ę w Krakowie przy ulicy 
SINACKIftJ L. ś .  I. p. (Róg nl. Grodzkiej).

SABINA MAHLER ABPA HAM MANNĘ 
Dębica Wieliczka

zaręczeni w sierpniu 1925 r.

nej, subtelnej, po przyjrzeniu się z Miska nie na­
leży mieniąc z butikiem. różnym w pomyśle, jak o  
też i w Wykonaniu. Rysunek uowyfh nraterjałóiw 
jest prawie archaiczny w swej prostocie, a sama Łka 
nina często cienka i przejrzysta jak pajęczyna.

Jaka barwa fes! najmo­
dniejsza!

Szczególnie interesującą w obecnym s rzonie jest 
walka o prymat najmodniejszego koloru, na Co Far 
ryż zawsze zwffaca specjalną uwagę. Stary fawo-( 
ryt-kołtor tak zw. l‘Opera, liljowo amarantowy, wyv 
Cofuje się zupełi.ie z obiegu. Zasadniczo w tyri 
najsubtelniejszym z wyścigów biorą udział trzy bar; 
wy: lawendowa, cielista o całej skali odcieni i ja­
skrawo zielona.

Kolorem najwdzięczniejszym, nie wyv. ołującym 
ani sporóav, ani protestów, odpowiadajecym zawsz* 
niezawodnej kokieterji dyskretno sentymentalnej, 
jest lawendowy. Najpiękniejszym, ale . najtoat dziej 
trudnym w doborze odcienia jest kolor cielisty. Cie­
szy się on największem powodzeniem wśród wy­
kwintnych paryżanek. Jest tu barwa tłuczonej ce­
gły zaprawnej nieipokalanern wapnem, lub zupy po­
midorowej zaprawionej odpowiednia ilością śmie­
tany. I

Skala niuansów tej barwy jest ogromna i nadCr 
subtelna. Tylko paryżanka o rasowej kulturze waro 
kowej umie dobrać harmonijny dla siebie odcień. 
Kolor ten ma na celu akcentować przi dewSzyStkiem 
ulowe. A więc kapelusz esi dla niego zasadniczym 
U fenem.

W ostatnich tygodniach magazyny paryskie usi­
łują lansować kolor jaskrawo zielony o jadu wite® 
natężeniu Ale wysiłek ten nie znajduje wigkwej IM-



k r .  1 „NOW Y DZIENNIK", sbBota 15 slerphla.

Dział szachowy „Nowego Dziennika1
pad redakcja H. Chwoinika.

Podajemy poniżej dwa zadania wmarłycH niodaw 
Do dwóch wybitnych szachis.ów i kompozytorów za 
dań szachowych; M. Pestalcizziego i R. Teichman- 
aa.

ZADANIE Nr. BO.
Ułożył R. Teichimann.

Białe; Kh2, De7 Lu7, Sib3, g4, (5 fig.)).
CraTne: Kf3, Sdi3, Sol. Lh8, pc3, o4, e2, fet, .(8 Kg)

a b e i  t  i  g h

a b e i  « I g ■»
Mat w dwóch posunięciach.

ZADANIE Nr. 51. .
Ułożył M. Pestalozzi.

Białe: Kb4, Dg5, La8, Se6, (4 fig.) 
Caarne: Kdto, pe3, e4> e5, (4 fig.),

• b ,•  d • f g m

a b c d e f g h
Hat w trzech posunięciach.

KONCÓUKA Nr. 25.
Ułożył Hr. de ViIleneuVe. 

ikaf*. KdS, Wd5, Lb5 pb3, eto, f5, g6, (7 fig.) 
Oarne:: K gS .W hl, c3, pb2, c7, <16, e3, g7, (8 fig.) 

Białe zaczynają i uzyskują remis.

koi zwolenniczek.
Z wyłaniających się aa sezon jesienny kreacyj 

Wiotkie płaszczyki o barwie brunatnej, sięgające ko­
lan bramowane futerkiem, u doła kioiszowo rozsze-
0 sooe z wybita, m akcentowaniem linji pL ców, 
będą niewątpliwie najmodniejsze.

Tryb iyda milionerek ame­
rykańskich

Pewna sekretarka bogaczki amerykańskiej rozpi­
suje się w dzienniku „Sun“ o życiu amerykańskich 
aryStOioratek dolarowych. W  Nowym Jorku i Chi­
cago jest około dwóch tysięcy rodzin miljonOWyCh. 
Zona mdljardera poświęca obowiązkom społecznym
1 lOwai tyskim 10 do 14 godzin na dobę. Nic dziw- 
nogo, że ooroCznae około dwóch miesięcy spędza 
iw sanniorjum dla nabrania „sił do dalszej pracy'*. 
Miljonerka światowa musi przedewszystkiem prze­
czytać Codzień kilka pism, aby się dowiedzieć o ślu 
Łach, pogrzebach, zebraniach towarzyskich i td. 
Nad zaproszeniami gości i odmową cudzych zapro­
szeń pracuje godzinami ze swoją sekretarką. Przy­
gotowanie przyjęć i w domu lub w hotelach, wy­
magają również wiele czasu. Miljarderka musi ba­
czyć, aby punktualnie stawić się na proszonej her­
bacie, zabawie dobroczynnej, zebraniu politycznem
1 iii. Często takiej ustosumtowanej damie na jeden 
Wieczór wypadają dwa bale, kilka wizyt, zebrania 
wyborcze, przymierzanie strojów u dostawców, a 
Da to wszystko jest czas od 3-oiej popołudniu do
2 lub 3 godziny w  nocy, bo wszak trzeba się trochę 
wyspać i jeszcze nie zrywać kontaktu z dziećmi i 
rodziną dom<jvą. Nie jedna miljarderka amerykań­
ska ma Większy sztab służby, niż królowa państwa 
europejskiego. Krótko mówiąc, życie miljaTderki 
jest nużące i niejedna mniej zamożna kobieta, w 
gruncie rzeczy niema czego zazdrościć „księżnej do

PART JA Nr. 28. '
(4 runda turnieju w  Marienbt.dzie)

Białe: j Czarne: 1
Przepiórką. \ Nimzowicz.

1. o2 — J4 Sg8 -  f6
2. c2 —■ c4 e7 —e6
3. Sgl — fó b7 — W5

:4. Sbl — c3 Lc8 —  b7
5. Ddl — c2 c7 — c5
6. d4 X  c5' . 0 8  X  c5
7. e2 —  e4 ńb8 — cG
8. Lol — g  j  h7 — h6
9. Lg5 — h4 d7 — u6

10. Tal — dl Dd8 — e7
11. a2 —  a3 a7 — a5
12 LJ1 — e2 &7 — g5
13. Lb4 — g3 Sta —  h5
14. Sc3 — b5 (1) e6 — e5
15. Sf3 X  e5 Shó X  g3
16. Se5 X  c6 Lc5 X  12 - f  (2>
17. Kel X  f2 Sgb X  Ł1 T
18. Kf2 — g l Lb7 X  c6
19. Shó X  di6 +  Ke8 — f8
20. Dc2 — c3 Th8 — g8 (3)
21 Sdi6 X  f7! (4) Kf8 X  fi
2. Le2 — h5 +  Kf7 -  e6
28. Lh5 -  g4 Keto -  f  (5)

Remis.
Uwagi:

(1) Czarne mają słabego piona na linjl ,,d“ . ale 
■nogą go jeszcze dolstaiecznie bronić. Nimzowicz 
komplikuje jednak sytuację, grając, zamiast proste 
go posunięcia S X g3, e6 —  e5, przez Co wpr awdzie 
part ja staje się coraz ba~dafiej zajmującą, ale też 
i niebezpieczniejszą (tła obu stron.

(2) Df6 remisuje natychmiast.
Czarne jednak szukają jeszcze możliwości wy­

grania partji. Pobnmiec. 16.. L X  eto jest niedo- 
hrem ze względu n» 17. h X  03, L  X  e4, 18. Do3 
z wygraną przez ł>4.

(3) Czarne mają już jakościową przewagę. Białe 
szukają wyjścia z opresji. 1 oto Przepuórka, który 
uchodżu za mistrza problemów szachowych znajdu­
je ratunek w posunięciu 21. wyjęum jakby z jakiejś 
końcówki.

(4) Przy odrzuceitiu ofiary zostaje Czarny król 
bez osłony.

(5j W ten sposób zremizował „mistrz proble­
mów" partję z .^mistrzem blokady", jakto nazywa­
ją Nim zowicz a.

Partja ta nabrała wielkiego rozgłosu ze względu 
na to, iż późniejsza analiza znalazła lukę w  rzeko­
mym „problemie1* Przepiórki. Np.

21. S X  f7. Sf2. 22. W fl, K X  f7, 23 Lh5 +  
Ke6. 24 W X  f2, Wgf8. 25. Lg4 +  , Kd6, 26. Dg3 
+ ,  Wf4! 27. W X  f4, 28. D X  14 + .  De5. 29. 
D X  h6 - f ,  Kc7. Także 24... WafS. 20. Dh3 + „  g4! 
daje cztirnym silne szanse wygranej.

KRONIKA SZAtJHuWA.
Debreezyn. Rozpoczyna tu sde międzynarodowy 

turniej szachowy przy udziale dwunastu mistrzów.
Między innymi biorą udział: Prze[iórka, dr,

Seitz. dr. Asstalos, dr. Vajda„ dr. Nagy, dr. Tarta- 
kower i Matbison.

Mo»kwa. W  rozpoczynającym się tu 1-go wrze­
śnia wielkim turnieju szachowym weźmie udział: 
Capabłanca, dr. E. Lasker, Rubinstein. Dr. .Tarta- 
kower, Griinfi Id, Reti. Spiełmann, Bogoijubow, o- 
”az kilku mistrzów rosyjskich.

Odpowiedzi Redakcji.
P. I, H. Kraków. 1-e zadania b. słabe. W  3-ciem 

zadaniu Pańskiem na 1. Sc7 —  d5, grają C/arne 
Sa7 — c8, i niemi mata w 2-iem posunięciu. Radzi 
my przeStadjować, jakiś zbiór zadań szachowych 
nip. J. Dufresne: Szachaufgaben.

P. M A. i M. 8. Kraków: W  przesłanem zadaniu 
jest bezpośrednie rozwiązanie: 1. Dh8 — e8 fef-

P, E. L. Kraków: Drugie zadanie Pańskie jest 
dobre, pierwszego nie mogliśmy zbadać, gdyż nie 
podał Pan układu Czarnych figur

ROZWIĄZANIE ZADAŃ:
Zad. Nr. 48: 1. Sc6 -  d4.
Zad. Nr. 49: 1. Da5 — d8, d X  e, 2. D — <12, 1... 

d l _  d3 2. W X  d3. itd.
Końcówki Nr. 24: (Biały król stoi Ha hl). 1. a3 — 
a4, Wf dowolnie na linji „5“ 2. Wg6 ^ tej samej 
kolumnie na linji „6“ -}-, LŁ1 — p6 X - 
1 W13 -  f4, —  f3, — f2, -  f6. 2 Wg6 -  (X j  
- f ,  Lbl -  g6 X - I -  <Wf5 — f7, 2 L«8 X  -“7. Lbl 
dowolnie 1 mat. 1... ,Wf6 — f8. 2- Sh7 £  f8 Lbl do 
Wolnie, mat.

Nr. m

X TRAFNE ROZWIĄZANIA NAbESLALit
Zad. Nr. 48 ,49 I konc. Nr. 24; A. Pariier KUUDIt

Grodz.), fjj,"
Zad. Nr. 48: J Rosenzweig (Kraków).
Zad. Nr. 50, 51 1 końc. Nr. 25 M. Lembeigwi flf 

Simanowicz, R. Handel (Ki aków)
Zad. Nr. 50 I 61. R. Wolf, L. Karmel. B. H Jst&U 

Jer, M. Herzog (Kraków), I Hirscżiberg. ’
Zad. Nr. 48: Tea Reich (Biała), Stefa x w iu e 4  

(.Kęły), I. Geln (Tarnów), J. Stempel, D. EngelScr^ 
J. Klagsbrun.

Z*świata.
ZAMORDOWANIE PROFESORA LNIWEŁ4YTB 

TU WE WROCŁAWIU
W nocy z soboty na niedzielę w dzielnicy przed, 

mieści a Wrocławia, zwanej Bischofswokte, Humoru 
dowano dyrektora Instytutu Boamican^go jniwerjjj 
tetu wrocławskiego profesora dr. KuSena.

Prof. dr. Rosen był bratem byłego niemi' ckiegó 
ministra spraw zagranicznych. |

Razem z prof. dr. Rosenem zamo: dowano jegd 
portjera, szewca Stocka. Pi ofesora zairordowanm 
wystrzałem. Kula przeszyła mu głowę. Portjera 
zamordowano w ten sposób, że rozbito mu głćwę 
młotkiem.

Z prof, w jego willi mieszkała gospodyni, kłura 
prowadziła cały diom, niejaka p. Neumann, dawna 
jego kochanka i córka adoptowana profesor liczą 
ca 23 lat, a będąca nieprawem dzieckiem owej 
gospodyni. Według zeznań tej gospodyń* jej córka 
była córką profesora.

Z tą córką ożenił się architekt, StanOlke, pochóe 
dząCy również z Wrocławia. Wieczorem tui przed 
morderstwem architekt Standute odjechał ze swoją| 
żoną do Prus Wschodnich.

Profesor odprowadził mtodą parę na dworZec. Na 
stępnie poSzodł spać o  godzinie 10 wieczKnem.

Pelicja podejrzywa gf.spodynię Neumann. jakd 
t pirav,czynię c/ynu. Znaleziono ją dopiero nad ranemt 
ukrytą w  chlewie, co ona tłómi.czy tern, że uciekła 
df> chlewu przed zbliżającymi tię rzekomo vrłamy-t 
Waozartii. Policja tym zapewnieniom gospodyni nia 
wierzy, gdy* prześcieradło, zwinięte W rodzaju liny, 
po którcm Neumann z okna spuściła się na podwó 
r,.e, bvlo tak starannie przy golu wane, że na tę ra 
bote potrzeba by było poświęcić cón.tjmniej 20 iul 
nut czasu.

Motjw zbrodni upatruje policja w chęci gospo 
dyni zapewnienia spadku po profesorze Swojej cór­
ce. Profesor bowiem poprzednio zrobił testament 
na korzyść tej córki, podczas gdy równocześnie od 
mówił poślubienia gospodyni, czego ta się od ni# 
go przez czas dłuższy domagała.

 — o-o—------
WYSTAWA ROLNICZA I PRZEMYSŁOWA W  

EGIPCIE. Komitet „Societe Royale Egy tienne 
d‘AgnCuUure“ aranżuje pod protektoratem króla 
egipskiego w czasie od 20 lutego do 1 maroa 1926 
wystawę rolniczą i przemysłową. Wystawcom udzie 
la Lloyd Triestino. Warszawa, Królewska 39, zniż 
ki na swoich parowozach, tak na bilety tam, jak I 
z powrotem, pod warunkiem wykupienia biletów w 
obie strony i przedłożenia legitymacji komitetu.

PRZYSZŁA KOLEJ NA NOSKI. Przykład 
tancerki rosyjskiej, Nadienowej, która ubiez- 
pierzyła w towarzi stwie asekuraryjnem sw« 
nogi na sumę 2  miljony franków, podziałał 
przeraźliwie. Nowojoskie towarzystwo ubczpie 
czeń ,.Equitable“ otrzymało propozycję zaseku 
rowania noska panny Blanche Cayitl, pełnią­
cej funkcje ekspertki w fabryce perfum Po 
zbadaniu stanu zdrowia i rodzaju zajęć p. Ca- 
\itt towarzystwo zgodziło się na ubezpieczenie 
drogocennego noska miss Cavitt na sumę 50 
tysięcy dolarową Należy przypuszczać, że w! 
kontrakcie znajduje się klauzulą przewidują­
ca obowiązki tow. „Equitable“ na wypadek 
zapadnięcia miss Cavitt na katar.

ORYGINALNA OPERACJA. W  Lilię wo 
Francji przed kilku miesiącami dokonano 
oryginalnej operacji przeszczepienia gruczołu 
tarczykowego z głowy ściętego na gilotynie 

.bandyty Oliyera na małej dziewczynce, fizy­
cznie nierozwiniętej. Operacja się udała i dzle 
cko przyszło, prędko do zdrowia, lecz lekarz, 
który dokonał tej operacji nie ogłosił zar*iz jej 
wyniku, chcąc na ostateczny rezultat przecze­
kać parę miesięcy. Otóż obecnie konsyl.uni le« 
karskie skonstatowało, że gruczoł <ar. żykowyj 
przyjął się doskonale. Dziewczynka cieszy się, 
świetnym zdrowiem, jest bardzo Y'ęSQła i in­
teligencja jej się wzmogła,
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Umm M m  ęU w Wanzafis w sprawach s i j f  k r a M e i
O kredyty budowlane. —  Doręczania poczty. —  Realizacja zapisu

na Muzeum Narodowy.

KRONIKA.
Kraków, 14 sierpnia

— ROCZNICA „CUDU NAD W ISŁĄ". W  
Hntn 15 bm o godz. 9 rano z okazji święta 
żołnierskiego odbędzie się msza połowa oraz 
parada wojskowa na błoniach. W  razie niepo­
gody mrza połowa oraz parada wojskowa od­
pada, a odbędzie się jedynie msza w kościele 
jśw. Piotra o  godzinie 9 rano.

— W  II. NARODOWYCH ZAWODACH 
STRZELECKiCH, które się odbędą w Krako­
w ie w  dniach 6, 7 i 8 września br. pod piote- 
ktoratem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
weźmie udział 300 zawodników cywilnych 
i  wojskowyrh z całej Polski, reprezentujących 
różne stowarzyszenia przysposobienia w ojsko­
wego, strzeleckie i sportowe. Na progi am za­
wodów złożą się: strzelanie z broni długiei, 
krótkiej, małokalibrowej i myśliwskiej. Tak 
rozmaitość programu strzelań, jakoteż i nader 
liczny udział zawodników wymagają ufundo­
wania dużej ilości nagród dla zwycięzców. 
Okręgowy komitet zawodów zwraca się z ape­
lem do zarządów * wszystkich miast, towa­
rzystw strzeleckich, sportowych i kultural­
nych, oraz do ofiarnych jednostek, by do dnia 
25 bm. zgłaszały datki pieniężne na cele orga­
nizacji zawodów.

— DZIECI EMIGRANTÓW POLSKICH Z 
FRANCJI przybywają do Krakowa dziś w 
piątek o godz. 11 wieczór. Powitają wycieczkę 
na dworcu wiceprezydent Rolle, naczelnik w y­
działu województwa Niesiołowski, imieniem 
,T. S. L. p. Niklasówna, imieniem kuratorjum 
szkolnego Dr Jakóbiec, prezesowa Rychłow- 
ska i sekretarz magistratu Dach. Orkiestra 
uczniów rękodzielniczych odegra hymn naro­
dowy i odprowadzi sympatycznych gości do 
przygotowanych kwater. Program pobytu w 
dniach od 15 do 18 bm. obejmuje zwiedzanie 
pamiątek historycznych miasta, wyjazd do sa­
lin wielickich, zabawę w  parku Dra Jordana, 
w parku „Juvenia“ oraz przedstawienie „K o­
ściuszki pod Rar ławicami" w bursie rękodziel­
niczej przy ulicy Krupniczej. Odjazd młodocia 
nych gości nastąpi w  dwu partjach do Zako­
panego w dniu 18 bm.

Dary gminy m. Krakowa oraz księgarza 
Czerneckiego, właścicieli kawiarń Górskiego i 
Bizanoa, właścicieli fabryk czekolady i cukrów 
Piaseckiego, Sobolewskiego. „Optima" i Pi- 
schingera, Aksmana cechu rzeźników i pieka­
rzy przyczynią się do uprzyjemnienia pobytu 
iw Krakowie młodym gościom, którzy obdarze­
ni pamiątkami na długo zachowają wspomnie 
nie odwiedzin w Krakowie

— W PŁATA ZALEGŁEGO CZESNEGO 
NA UNIWERSYTECIE. Słuchacze i słuchacz 
ki ł Tmwersytetu Jagiellońskiego, którzy dotych 
czas nie złożyli całej przypadającej kwoty cze 
snego, a wskutek tego zagrożeni są utratą ro­
ku szkolnego, mogą we własnym interesie zło­
żyć lub przesłać pieniądze wraz z indexami w 
terminie najpóźniejszym do dnia 18 bm. do 
stowarzyszenia żyd. słuch. U. J. „Ognisko" 
fw Krakowie, ul. Zielona 7 w godzinach urzę­
dowych od %8 do 8-mej wieczorem. „Ogni­
sko" zostało przez rektorat wyjątkowo upoważ 
nione do wpłacenia zaległego czesnego za swo 
ich członków.

— ODROCZENIE ROZPRAW Y O SZPIE­
GOSTWO. W czoraj, w drugim dniu tajnej 
rozprawy o szpiegostwo w Krakowskim sądzie 
okręgowym karnym przeciw Mieczysławowi 
(Tam. wskiemu ■ spólnikom, przesłuchanych 
zostało kilku świadków. Z powodu niestawie­
nia się szeregu ważnych świadków przewodni­
czący sso. Dr Kaczmarski odroczył o godzinie 
1.30 w południe rozprawę, naznaczając dalszy 
4ag na dzień i  września br.

— KATASTROFA AUTOMOBILOWA POD 
MoGiLANAMI, Wczoraj o godz. lt-tej przed 
południem wydarzyła się znowu katastrofa 
jh4 Mogilanami. Mianowicie doróżka samo­
chodowa tfr. 5,865 marki Chervrełette, zjeż­
dżając ze zngcz.ia szybkością z góry Mogilań. 
tkfej ku Krakowowi, uderzyła w pewnym mu- 1 
juećie o przydrutat drzęjgo, wsktttpk czego •

Podczas pobytu w W aiszawie komisarz rzą­
du p. Ostrowski interweniował w Banku Go­
spodarstwa Krajowego w sprawie kredytów 
dla rozbuduwy m. Krakowa, a w szczególności 
protestował przeciw zaliczeniu kredytów w wy 
sokości około 600,OlH) zł., rozdanych przez bank 
na cele budowlane w Krakowie przed w ej­
ściem w życie ustawy o rozbudowie — na ogól 
ny kontyngent przeznaczony dla m. Krakowa. 
Dyrekcja Banku przyrzekła uwzględnić żąaa- 
nai p. Komisarza Rządu, wskutek czeso kre­
dyt na rozbudowę powiększy się o sumę około

Jak się dowiadujemy, dotychczasowy dyre­
ktor teatrów miejskich we Lwowie p. Czarnów 
ski zabiega o dzierżawę teatru „Bagateli" w 
Krakowie celem prowadzenia w niej w nad­
chodzącym sezonie lekkiej komedji i farsy. — 
P. Czarnowski zaangażował zespół artystycz­
ny w Warszawie, a obecnie pertraktuje z wła­
ścicielami budynku „Bagateli" posłem Dąbrów 
skim i adw. Drem Rappaportem co do warun 
ków dzierżawy.

W  związku z planem p. Czarnowskiego dy­
rekcja teatru im. Słowackiego wtrzymała per-

W czoraj w południe obiegły nasze miasto 
alarmujące pogłoski o nowej katastrofie lotui- 
cztj pod Krakowem, która pociągnąć miała 
za sobą ofiary w ludziach. Pogłoski le okazały 
się prawdziwe, gdyż na lotnisko rakowickie 
nadszedł wkrótce meldunek o strasznym w y­
padku, jaki zaszedł w godzinach przedpołu­
dniowych w pobliżu Ojcowa. Szczegóły kata­
strofy były następujące:

Z lotniska rakowickiego wznieśli się w po­
wietrze na samolocie wojskowym A. 300 plu­
tonowy pilot Kazim;erz Kalinowski i porucz­
nik 4 pułku ułanów Leon Paszkiewicz dla 
odbycia lotu ćwiczebnego. W  czasie lotu na

wpadła do rowu i uległa zupełnemu rozbiciu. 
W  aucie obok szofera znajdowały się 4 osoby, 
a to Marjan Król, kupiec, który odniósł zła­
manie prawego podudzia i ogólne kontuzje. 
Tadeusz Stachurski, absolwent techniki, rany 
darte na twarzy i na dłoni, wTslrząs mózgu 
(stan ciężki), Langowa Janina tancerka z ka 
wiarni Wołkowskiego, zdarcie naskórka na 
podudziu i wstrząs nerwowy, Lang Karol, tan­
cerz — zdarcie naskórka. Kierujący wyszedł 
bez najmniejszego szwanku. Z zeznań szulera 
wynika, że przyczyną katastrofy było skrzy­
wienie się osi, co spowodowało gwałtowne ze­
sunięcie się koła tylnego. Należy podnieść, że 
już w kwadrans po wypadku przybyło na 
miejsce pogotowie ratunkowe, które nieszczę­
śliwym ofiarom udzieliło pierwszej pomocy.

— UDAREMNIONE SAMOBÓJSTWO. Dnia 
12 bm. usiłował popełnić samobójstwo przez 
utopienie się we Wiśle pew ien osobnik, w 
czem przeszkodzili mu strażnicy. Identyczno­
ści jego nie zdołano stwierdzić, ponieważ za­
raz po wydobyciu go z W isły zbiegł.

—  PIĘCIOLETNI UCIEKINIER. Zofia 
Bassta zam. w  Krakowie ul. św. Łazarza 1. 9, 
doniosła- że dw a 12 bm. popołudniu wydalił 
się z jej domu syn Bolesław lat 5 i dotąd nie 
powrócił.

— ŚWIĘTOKRADCA. Organa policyjne E. 
U. S. aresztowały niejakiego Wencla Stanisła­
wa (lal 50) z Krakowa, schwytanego na gorą­
cym uczynku kradzieży kościelnej w kościele 
OO. Franciszkanów w Krakowie. Wencel zna­
ny jest policyjnie, jako niebezpieczny włamy­
wacz kościelny. Aresztowanego odstawiono do 
aresztów sgdow jch.

600,000 zł.
Dalej interwenjował Komisarz rządu w  Gem 

Dyrekcji Poczt w sprawie potrzeb życia gospt 
darczego w Krakowie. Od listopada br. kontyn 
gent listonoszy będzie powiększony o 23 ludzi 
onaz nastąpi trzyrazowe dzienne doręczanie 
listów.

W  sprawie realizacji zapisu połowy budyn­
ku pocztowego w Tarnowie z fundacji śp. Co- 
razzy na Muzeum narodowe, generalna dyrek­
cja poczt przyrzekła wstawić na rok 1926 do 
budżetu 360,000 zł.

traktacje o zaangażowanie zespołu „Bagateli" 
na miejską scenę. Zawarcie umowy z tymi ar­
tystami uzależniła bowiem dyrekcja od tego, 
czy teatr „Bagatela" będzie nieczynny, gdyż 
tv lko w razie zamknięcia tej sceny zarząd miej 
skiego teatru mógłby zdecydować się na obcią 
żenie budżetu swego dalszymi wydatkami na 
personal artystyczny, pozbywając się konku­
rencji drugiego teatru w  Krakowie.

Najbliższe dni przyniosą rozostrzygnięcie co 
do powodzenia imprezy p. Czarnowskiego.

Znowu straszna katastrofa lotnicza.
Dwaj piloci wojskowi ponieśli śmierć wskutek runiecie samolotu

kolo Oicowa.
wysokości około 400 metrów w  jłobliżu Ojco­
wa motoi nagle odmówił posłuszeństwa, wsku 
tek czego aparat i unął na ziemię, grzebiąc pod 
szczątkami obu pilotów, którzy ponieśli śmierć.

Na miejsce katastrofy udała się natyenmiast 
po otrzymaniu wiadomości komisja wojskowa 
celem ustalenia przyczyn tragicznego wypad­
ku. Zwłoki obu ofiar katastrofy przewiezione 
zostały do kostnicy szpitala załogi w  Krako­
wie, a oddział żołnierzy 2-go pułku lotniczego 
zajął się uprzątnięciem szczątków samolotu

Katastrofa ta, druga w ciągu ostatnich dni, 
wywarła w mieście przygnębiające wrażenie.

— ŻNIWO POLICYJNE. W  dniu wczoraj­
szym aresztowały organa policyjne pod zarzu­
tem kradzieży 5 osób a za włóczęgostwo 13 
osób.

— KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. Na szko 
dę Heleny Rosenberg, zamieszkałej przy ulicy 
Wielopole I. 22 skradziono większą ilość gardę 
roby łącznej wartości 300 zł. Pomiędzy skra,- 
dzionemi rzeczami znajdowały się ręczniki 
znaczone literami H- S.

— ZE SZUFLADY PODRĘCZNEJ skradł 
niewykryty sprawca w kiosku Heleny Jodda­
no we j przy placu kolejowym kwotę 320 zł. w 
obecności właścicielki kiosku, gdy7 ta odwróci­
ła się od stołu.

— NIEUDAŁO SIĘ. Organa policyjne z 
Brzeska aresztowały niejakiego Antoniego O- 
piolę z Piasków Wielkich, pow. Kraków, w 
chwili, gdy usiłował sprzedać większą ilóść 
damskiej gaideroby a to: 2 sweatry, 3 suknie 
różnych kolorów, 2 haJki białe, 3 pary majtek 
z monogramem H. P., 2 chusteczki krakowskie 
1 parę bucików irchowych damskirh i wiele 
inych drobiazgów, oraz walizkę. Opioła znany 
tu jest policji z przeszłości, zatem rzeczy te 
mogą pochodzić z kradzieży.

— ZA  PRZYKŁADEM innych większych 
miast w Polsce zostały uruchonuon w Krakowie >1 
stacje benzynowe, a to przy głównej pioczcie i przy 
ulicy św. Anny, które mają wielkie znaczenie dla 
coraz bardziej się wzmagającego ruchu samiadbiiodo- 
wego. Urządzenie to zaprowadzone od szeregu lat 
zagranicą jest wielce dogodne dla automohiilatów 
gdyż daje im możność zaoipatrzemia się w benzyn" 
W drodze. Zaznaczyć wraszcie należy, że urządzenie 
to odpowiada wszelkim najnowszym y .nogotn twdfi 
niki i daje gwarancje najzupełniejszego brzpiecaró-

%
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— NAJTAŃSZYM strojem zamiast zarzutki jesł 
płaszcz gumowy. Do nabycia u firmy A. BrrAs Kra 
ków, ul. Florjańska L. 44. (Narożnik obok Bramy 
Florjańskiej). ____ _____

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI,
  L ytiiiau rlla j O w iT -i. s IR a S/N Y

DY-ÓR, CASANOVA. D/.iś-śtj. w piątek 14 hm. ope­
ra warszawska Wystawia na Wawelu (na dziedzińcu 
arkadowym) arcydzieło U agoera „Lohcugrin  ̂ ze 
Stanisławem Gruszczyńskim w tolj ty,ulowej. W so 
bolę 15 bm. i w niedzielę 10 bm. odbędą się ostatnie 
cztery przedstawienia operowe, a mianowicie w so­
botę po południu po .cenach zniżonych „Goplana", 
W' niedzielę popołudniu po c--nach zniżonvcłl „Stra­
szny dWt r w Sobotę zaś i W niedzielę wieczór 
o godz. 7‘30 premjera polskiej opery komicznej Lu- 
OoiUira Różyckiego „Gasaityva“ . Na premjerę tę 
przyjeżdża z Warszawy kompozytor. W  poniedzia­
łek dn. 17 Łm. ostatnie pożegnalne przedstawienie 
Całego Zespołu artystów opeiry warszawskiej. Wy 
siąpią gościnnie wszyscy tenorzy opery warszaw­
skiej tj. Auam Dobosz, Stanisław Gruksczyński Mar 
celi sówilska, oraz Olga Orleńska primadonna ope­
ry poznańskiej. W programie dalię będą pięć aktów 
najsłynniejszych oper a mianowicie: „Aidy“, „Ży­
dówki", Fausta" i „Toski".

— o s t a t n i e  p r z e d s t a w i e n i a  „ b e z  k o ­
s z u lk i* . Ciesząca się tak wielkiem powodzeniem 
rewja ,Bez koszulki" ukaże się jeszcze ty lko dzi­
siaj w piątek 14 bm. na przedstawieniu wieCzornem, 
oraz w i sbotę 15 Łm. na przedstawieniu popołuduio- 
w sn  o gddr. 4 pop. po cenach zniżonych, oraz 
w niedzielę 16 Wm. o godz. 4 popołudniu.

W! sobotę. 15 bm. wchodlzi na afisz jeden z naj­
większych warszawskich sukcesów rewja „Ile mi 
dasz?", oprócz artystów Warszawskiego „Qui pro 
Quo“ w wykonaniu rewji weźmie jdritil znakomita 
para baletowa p. Janina Szymbertówna i p. Euge- 
njutsz Wojnar.
m a n r u A i t r  t e a t r ó w  k r a k o w s k ic h

TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO
'Piątek: „Lohengrtn" (na Wawelu).

Sobota! pop. „G opW a"; wiecz. „Gasanoya" (prem.)
TEATR „BAGATELA*

Piątek: „Bez ko&zulki".
Sobota; pdp. , Bez kc azulki" (ceny zniż.); wiecz. 

„Ile mi taisz?"
M FH R TtfAR Y KIN KRAKOWSKICH

W ARSZAWA- ..Czego chce kobieta" (I pojenie). 
Dramat erotyczny z Lncy Doraine i Janem Riema- 
nem iw roli gjłóiwnej.

UGTECH1A: ,.Za kulisami cyrku". Obraz filmowy 
iw 8 nuu aktach z Xendą Desui w roli głównej.

NoWOSCI: „Ziemia zaka-zan‘a‘ Dramat erotycz­
ny w 7-miu aktach z Eriką GlasSne«" w roli gł.

SZTUKA; „Cygańska krew". Dramat w  7vmńu 
aktacii z Glorją Swanson oraz komedja diwuaktown 
„Chińska awantura".

REDUTA: 1) „Drabina Żebraczka". (Z tajemnic 
Wielkiego miasta). Wielki dramąt awanturniczy w 6 
_ klocu. 2) „Księżniczka Fantoche", przezabawny 
ifilm detektywiczny w 6 aktach.

Z gitldy.
— GIEŁDA KRAKOWSKA z  13 bm. (w nawia­

sie kursy z 12 hm.) PTH. 0.17, Zieleniewski 11.00 
<1100), Tepege 2>i, ChMorów 3.50 (8 45).

• • *

(n) W  obrotach prywatnych zaznaczyła się dziś 
znowu lekka zwyżka kursu dolara, który sprzeda- 
Waioo po 5.60—5.70.

W  niektórych pismach ukazały się wiadomości, 
że dzień jutrzejszy tj. piątek będzie dniem przeło­
mowym gdjyż w tym dniu ma się rozpocząć inter­
wencja walutowa Banku Polskiego. Wiadomość ta 
wydaje się wątpliwa, bo takich interwencyj — po­
d o b n ie  jak rewoluCyj — nigdy naprzód się nie za­
powiada. Chyba, że Bank Polski rozpocznie jutro 
nieograniczoną sprzedaż obcych walut, ale na to, 
zdaje sdę, nie ma on jeszcze dostatecznych środków.

S 1 *W »  M r u w t k c  z d a la  1 3  b . u .  (pAt.) 
t yfry w złotych. Tolary Stanów Zjedn. trranz. 5'20
bony złote pożycz1- złota 7ł‘59 milionówka —
; o: tyczka dolarowa  ̂1 *50 

(Y-ekł- Belgia tranz. 23-41 Ho,andya tranz. 206-70 
I ondya tran. 26-io, Nowy Jork tranz. 517-— Faryż 
n. nz. 2424, Fiaga tranz. 1541, Szwajcatąa Uanz. 10U*a-> 
Wiedeń tranz. 7a-*0, Wtoeh, tranz. 18<„,
<-MMa w a rsza w sk a  z a a ia  13  b . m . iPAl).

Cyfry w złoty ch, tank Małopolski Kraków 0*2,. 
BankPlłJtoemysły Lwów 0-2(1, BankZw. Sp. Zar. Poznań 
7 0 Puls 4, Włla 2‘lu, Cukier Warszawa 2-?0 Ce­
gielski 0’31. traw 1*10, Parowozy 0-40, Zawiercie 040 
żegluga o-lu, Bonka nalta 0-59, ł»ii* i Światło 9 *2  , 
Uunieiów u ec, ątrachen ,ce 1-70, Pocisk i ’a0, zaete, 
utaWiki 10;75, Żyrardów 7ó, ChodorCiz , . 5 3 .

„N OW Y DZIENNIK",, sobota 11 sierpnia.

O ie M i w ie d e ń s k a  z d e ia  13  b . ra. (PAl 
B ew lay . Amsterdam 283.-0, Zagrzeb i Belgrad 1270, 
Beilin 16873, Bruksela 3184, Budapeszt 9961, Bukareszt
363, CI. rystania 1 :■ 080, Kopenhaga 16110.' Londyn 3448, 
Madryt 10290, Medyolm 2564, Nowy Jork 70085, Paryż 
3802, Praga 2101, Sofia 511, Sztokholm 13045,' Warszawa 
1277o—128,25 Zurych 13770, Polary 707 8 , Belgijskie 
3t75 bułgarskie 510—, duńskie 15310 marki niemieckie 
168L- angielskie 34ć9, francuskie 3320, holenderskie 
28260, włoskie 2 62, jugosłowiańskie 1272, norwesk.9 
12220 polskie I2i 25, rumuńskie 358, szwedzkie L 9 — 
szwajcarskie 13770 hiszpańskie 19169. czeskie 2 r —, 
węgierskie ! 970 tureckie 37200,

 .......................  - 1 w
A k c y c : Zieleniewski 141, iilesja 9-1 Fanto 17S

Gal. Karpat;, .13 3 Galicyn 920, Siersza #3- dank 
Mn tobolski 4-15 Bank hipot. 8* , Tepege 1?-— 

F a g io fi : t« kacy jłte , Ausfr. renta kor. 2-3, renta 
litowa 2-ó. losy tureckie 47B-—, Bodenkredit 190*—,
austr. /akt. kred. ItiOa. koleje austr. 3852 

Zurych, 13. 8 PAT. Londyn 25.02. Nowy Jorki 
5.15, Bełgju - j .io 'Włochy 18.55, Hiszponja 74.00  ̂
Berlin 1.226, Wiedeń 72.55, Sztokholm 138.45, Oslo 
95.25, Kopenhaga 118.25, Sofja 3.75, Praga 15.25, 
Budapeszt O.72o, Bialogró-d 9.22 i pół, Ateny 8. Kon­
stantynopol 302, Bukareszt 2.65, Helsingfors 13, Bim 
enos Aires 208. Tendencja bez zmiany.

mm

luitii: i i w i i  l i n g
Os ry pre®s. cbrohy. —  Przemówienia prokuratora. —  Ostatni dzlaó

procesu.
, f g » h f a t u t  . 1  MM-ega kereepeeutottief

Lwów, 13. 8 (>.) Na początku dzisiejszej rozpra­
wy prokurator oświadcza się przeciwko wszystkim 
v,nioskom obrony postawionym wczoraj.

Czyja pamięć lepsza?
Obr. dr GłusZklewKz polemizuje z prokuratorem, 

W ykazując konieczność pow ołan ia  nowych znaw­
ców pisma jak i psychologów, by wydal? oplują o si 
le pamięci tak oskarżonych, jak i świadków, po­
nieważ zachodzą kolosalne sprzeczności ,v zezna­
niach świadków o tym samym przedmiocie 'iak np. 
insp. Kajdan w ykluczył w śledztwie, ażeL wrze­
śnia 1924 r. wspomniał cos Mykytynowi żarna 
chu nu Prezydenta Rzeczypospolitej, ty: era na
rozprawie po 6 miesiącach przypomni. ..:e, że
byia laka rozmowa o zamachu, \vpra ple ze­
znał tego juk Mykytyn, ale powiedział, że mu pole­
cił śledzić i wybadać koła ul:raińskie.—Cltodzi więc 
o to, ażeby zbadać, czyja pamięć mioglr być lepsza, 
Czy Mykytyna, który był wypoczęty, Czy- insp. Kaj- 
dana który pełnił ciężką służbę. Mówca w dłuż­
szych wy-wodach uzasadnia konieczność uwzględnie­
nia wniosków obrony.

Mykytyn oświadcza: Wobec tego, że prokurator 
kilkakrotnie zarzucił mi że posługuję się kłam­
stwem i krętactwem, stawiam wniosek na dopu­
szczenie dowodu z doniesienia podinsp. Sawickiego, 
że prawdą jest to, oo zeznałem odnośnie do okolicz 
ności, kto ma być aułoivm inkiyminowanych li­
stów anonimowych.

Prze w.: O jakie doniesienie chodzi? Bo jedno zo­
stało już odczytane.

Mykytyn: W sprawie ukraińskiej Organizacji woj 
skowej.

Przcw.; Więc pan powołuje się na to doniesienie 
na stwierdzenie okoliczności, że pewne pańskie 
Zeznania nie są kłamliwe i nie polegają na krętac­
twie i żąda pan, aby z treści tego doniesienia to 
stwierdzić?

Mykytyn: Tak. Tam jest też wymienione, kto li­
sty pi»ał i dawał pieczątkę.

Przeu.: Zresztą żadnych wniosków dowodowych 
niema ?

Obr, dr Grek: Zastrzegam sobie postawienie ewen 
tualnych wniosków po uchwale jaką Trybunał wy­
da odnośnie do naszych wszystkich wniosków.

Odrzucenie wniosków stron
Naslępnie Trybunał udaje się na naradę, która 

trwała od godz. 10 do 2 1 pół, poczerń po powrocie 
Trybunału na salę przewodniczący ogłasza uchwa­
ły Trybunału, które br :mią: Trybunał postanowił 
odmówić wszelkim wnioskom tak zasłęipcy strony 
.poszkodowanej, jakoteż i obrońców, dlatego, że kwe 
stje odnośne zostały częścią przy rozprawie wy­
jaśnione, częścią są dla sprawy obojętne.

Trybunał odmawia wnioskowi obrony na podda­
nie Mykytyna obserwacji przez znawców lekarzy 
psyćhjatrów, jak również wnioskowi na odroczenie 
rozprawy.

W tem miejscu zabiera gios obr. dr Grek imie­
niem obro-ny i składa następującą deklarację:

Deklaracja obrony
„Wysoki Trybunale! Rozprawa niezbicie Wykaza­

ła istnienie czynnej grupy terorystycznej, do której 
należeli Stefan Pańczyszyn, Dmytro Fidyk, Char- 
kiw i inni, craz fakt, że Stefan Pańczyszyn po kil­
kumiesięcznym pobycie w Rosji w sainym dniu za­
machu na Pri zydenta Rzeczypospolitej przyjechał 
do Lwowa.

Wynikami rozpraWj zostało stwierd'Z»nem, że 
Pańczyszyn już przy pi er wszem badaniu przez wy­
wiadowcę CechnoWskiego nie u-miał wogóle wyja­
śnić, jak spędził dzień 5 wiześnia 1924, a przesłu­
chany następnie przez sędziego śledczego Przed­

stawił przebieg tego dnia w sposób, który o ' Ł aj
się następnie zupełnie fałszywy.

Teroryści
Strzały rewolwerowe, od których padł śp. Cecha 

nowski, łącznie z zeznaniami Bąłwina i z pobudka­
mi dokonanego zamachu, wśród których było tak­
że to, że śp. Cechnowski swojemi eznaiiiami w tym 
procesie obciążył Pańczyszyna, wykazały p^nad 
wszelką wątpliwość związek działającej grupy tero- 
rystycznej z zamachem dokonanym 5 W Z c ś n i a  
1h24 na Prezydenta Rzpltej.

Trafna koncepcja
Wskutek tego sprawa zamachu nabrała zupełnie 

innego oświetlenia i powstała poważna podstawa 
do wniosku, że koncepcja Warszawskiej i lwowskiej 
policji oparta ila zeznaniach oskarżonego Mykyty- 
na, iż w sprawie zamachu na Prezydenta sprawcy 
nleży szukać w terorystycznej grupie ukraińskiej, 
Je3t trafna, że natomiast tnylny jest kierunek śledz­
twa, jaki sprawie Steigera nadały decydujące w- 
niej czynniki.

Obrona uważając za swój obowiązek nie tylko 
procesowy ale w pierwszym rzędzie obywatelski dą­
żenie do Wszechstronnego wyświetlenia spr a wy za­
machu na Prezydenta; licząc się z faktem, że w ra­
mach rozipi-awy głównej przeprowadzenie wszyst- 
kich koniecznych dochodzeń jest nit-możllwem po­
stawiła Wniosek na odroczenie rozprawy dla prze­
prowadzenia śledztwa łącznego i wszechstronnego. 
Niestety, wniosek ten Został odrzucony.

Zbrodnia oszczerstwa
Zasadniczem założeniem oskarżenia ó zbrodnię 

oszczerstwa, skierowanego przeciwko naszym klijeo- 
tum, musi fiyć niewątpliwie pewne ustalenie, że 
Stefan Pańczyszyn żadnego, choćby najlałszega u- 
d/iału nie brał w zamachu na Prezydenta Rzpltej. 
Lfstalonie to może oczywiście nastąpić po troskli- 
wem i wszechslronnem przeprowadzeniu wszelkich 
W tej mierze uowodó v i odwodów, tymczasem Wy­
soki Trybutlał przeprowadził tylko dowudy. na­
prowadzone przez St Tana Pańczyszyna, a w szcze­
gólności te, które wykazywać mają jego rzekome 
alłbi, pomija natomiast zupełnie te Wszystkie zaofia­
rowane przez obronę do-wody pzytywne, które mia­
ły Wykazać udział Pańczyszyna w zamachu: W, 
szczególności przez uchylanie odnośnych pytań i 
odmawianie wnioskom, zmierzającym do wyświe­
tlenia działalności terorystycznej Pańazys/yna i je­
go związku--z zamachem na Prezydent Rzpltej, usu­
nął Trybunał ze swogo rozważania oaly kompleks 
dowodów pośrednich 7 dalej przez odmówienie 
wnioskom obrony n: 'słuchanie naocznych świad
ków zamachu, prz' ik izanie ‘ ymże świadkom 
Pańcz' '/yna i duls; iązanych z nim Obćb. Zni­
weczył Trybunał v - wszelką możliwość udo- 
wddr ania winy Stef.oa. ćańczyszyna, odbierając so 
bic tem samem jak i. i .viek podstawę ustalenia 
lub wykluczenia faktu udziału Pańczyszyna za u* 
dz.ial w zamachu i to już w czuaie tej rozprawy, 
niemal w dwa miesiące po wniesieniu aktu oskarż 
żenią przeciwko naszym klijentom o oszczerstwo, 4 
w przeddzień przesłuchania Pańczyszyna przy roz­
prawie. posiada znaczenie czysto proceduralne i nia 
może żadną miarą Wyrównać wszystkich braków; 
ani też posłużyć za podstawę merytorycznych ushu 
leń, że udział Pańczyszyna w zamachu jest wyklu­
czony.

Gdzie prawda?
Oskarżenie oparte jest wyłącznie na ZeznanfuCH 

złożonych w toku śledztwa pirzez Mykytyna i Dwora 
nickiego w charakterze obwinionych. Oskarżeni c| 
te swoje zeznania odwołali i wyjaśnili, że w Śledz­
twie oddziały wiju na ndch w okreśdonyir 4 priori
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kierunku, w ten sposób, iż skłonili się do złożeniu 
Jych niezgodnych z prawdą zeznań. Objektywne 
(Wyjaśnienie, czy obrona ia jesI prawdziwą mogło 
frasląpdć tylko przez Wszechstronne wyczerpanie 
(Wszystkich będących do dyspozycji środków do- 
godowy dl, w pierwszym rzędzie, skoro twierdzenia 
karnych oskarżonych pozbawione być miaiy pewnej 
procy dowodowej, przez wyczerpujące przesłucha 
pie wszystkich WazWanych do rozprawy świadków, 
Czy i o ile także podczas ich przesłuchania w śledz­
twie znalazły wyraz te same intencje, których dzia­
łaniu przypisują oskarżeni takie a nie inne u- 
ksztaltowanie się zeznań Myktyna i Dwernickiego 
IW śledztwie. Przez odmówienie wszystkich zmierza- 
[jących do tego celu pytaniom, przez odebranie 
obronie możności sprawdzenia czy obrona oskarżo­
nych jest prawdziwą. Bo nie można uważać za 
jdastateczne wyjaśnienie tej sprawy przesłuchanie 
odnośnego sędziego śledczego i jego dwóch proto­
kolantów, z których tylko jeden był częściowo obe­
cnym przy C/ynnściach śledczych i to przesłucha­
nia w pewnych tylko, szczupło zakreślonych przez 
{Trybunał granicach.

Dobra wiara oskarżonych
Dobra wiara, może nieco pochopnego do kombi- 

naCyj Mykytyna, oparta także na realnych i spraw­
dzonych faktach, głęboka, nieulegająCa zakwestjo- 
r.owaniu wiara dalszych oskarżonycPh w  to, co 
Mykytyn im podał, fakt, że oskarżeni podali otrzy­
maną od Mykytyna wiadmoość natychmiast komen­
dantowi policji lwowskiej, powinny były możle 
tein bardziej skłonić Trybunał do wyjątkowo skru­
pulatnego badania obrony, co jednak, niestety, miej- 
pca nie miało.

Obrona rezygnuje
Toteż obrona, uznając pełną wobec niej lojalność 

Ke strony pana przewodniczącego, o ile chodzi
0 formę odnoszenia się do niej i swobodę słowa, nie 
może przecież żadną miarą zgodzić się na skrępo- 
IWamie jej w meritum sprawy i z ujawnionem w u- 
chwałach Trybunału ograniczeniem rzeczowych mo 
Żności obrony. Gdy tem samem zaszło zasadnicze 
nieporozumienie oo do ipremis, na których, jak wy- 
łuszczyliśmy, oparta jest teza obrończa, dalej nie 
dana nam była możność przeprowadzenia jakichkol­
wiek dowodów, któreby tę tezę mogły poprzeć, 
ci .naSiZe końcowe Wywody mimo przekonania o nie­
winności naszych kłdjentów, Wobec usunięcia za­
sadniczych rzeczowych podstaw obrony, mogłyby 
raczej mieć tylko wartość krasomówczą, zmuszeni 
[jesteśmy oświadczyć. iS w końcowych wywodach 
przewidzianych w paf. 255 i 256 procedury karnej 
.udziału Wziąść nie możemy.

Wrażenie dekleracji
Deklaracja to obr. Greka zrobiła na sali nad­

zwyczaj silne wrażenie. Przewodniczący kilka se­
kund po Wygłoszeniu deklaracji milczał, następ- 
xue zaś zawiadomił, że Trybunał uda się na naradę. 
Po powrocie z narady na ławie obron zasiada tyl­
ko dwóch oibrońców W charakterze słuchaczy, prze­
wodniczący Ogłasza zamikhlięcie postępowania do­
wodowego.

Prokurator przemawia
Zabiera głos prokurator dla wygłoszenia wnio­

sków końcowych, wygłaszając przeszło 2-godzinne 
przemówienie, W którem opierając się na treści 
ektu oskarżenia, stara się udowodnić Winę oskarżo­
nych.

Kolejno omawiając winę poszczególnych oskarżo­
nych przeszedł dziś w swern przemówieniu zarzu­
ty przeciw MykytynoWi i Diwomickiemu, poczem 
u. powodu spóźnionej pory rozprawę odroCZOinO do 
jutra.

Jutro w dalszym ciągu będzie przemawiał pro­
kurator odnośnie do winy dallszych oskarżonych, 
poczem przemówi zastępca strony poszkodowanej 
a Trybunał uda się na naradę.
1 Wyrok zapewne Zapadnie jutro.

Kronika telegraficzna
— Ambasador niemiecki zwrócił się do rzą­

du Stanów Zjednoczonych z oficjalną prośbą
0  zwrot mienia niemieckiego, zasekwestrowa- 
nego w czasie wojny.

— Ekspedycyjny okręt Amundsena „Maud“ , 
uwięziony przez lody północnej Syberji, po 
przymusowym postoju wśród lodowców w  cią 
gu ostatniej zimy zdołał obecnie uwolnić się 
2 więzów i wraca do kraju.
1 — „Associatet Press" donosi z W aszyngto­
nu: Amerykański kontr-projekt w sprawie 
regulacji belgijskich długów wojennych został 
grzez komisję belgijską odrzucony,

„NOW Y DZIENNIK", sobota 15 sierpnia.

Manewry na Wołyniu
Radziwiłłów', 13 8. PAT. Drugi dzień mane­

wrów podobnie jak pierwszy miał pogodę 
wspaniałą. — Punktem, z którego kierownic­
two manewrów i widzowie z panem ministrem 
spraw wojskowych na czele obserwowali prze­
bieg działań była Krasna Góra oddalona od 
Radziwiłłowa o 10 kim na poludniowy- 
wschód.

Szczególną uwagę gości zagranicznych zwró 
ciła wytrzymałość fizyczna naszego wojska, 
która zaznaczyła się przy wykonywaniu zna­
cznych marszów bojowych kawalerji (w  dniu 
onegdajszym 60 km) oraz wczorajszego prze­
marszu piechoty czerwonych (30 kilometrów) 
wśród nieustannej niemal walki.

Wcielenie do szeregów rekrutów 
rocznika 1904

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 13 8. Sin. Jak się dowiaduję, po­

borowi rocznika 1924 zostaną powołani do 
szeregów między dniem 1 a 7. października b. 
r. Rekruci żydowscy otrzymają ze względu na 
przypadające w tym czasie święta żydowskie 
urlop aż do ukończenia świąt.

Komunikat Izby handlowej 
austrj acko-polskiej

Wiedeń, 13. 8 PAT. AustrjaOko polska izba han­
dlowa donosi: Rząd Poktó poinformował telegra­
ficznie tutejsze koła miarodajne, że wszystkim kra­
jom, eksportującym towary do Polski, z wyjątkiem 
Niemiec, przyznano kontyngenty dla wolnego wy­
wozu, mimo istniejącego zakazu wywozu, a miano­
wicie w  wysokości dotychczasowych eksportów za­
interesowanych krajów do Polski. Podwyżka tych 
kontyngentów, ponad przyznaną już wcześniej wy­
sokość. zależeć będzie od ulokowania odpowiedniej 
kwoty wywozowej, wr krajach zainteresowanych. Li­
cencje wywozowe udzielane będą kmportantom pol­
skim na podstawie pdóśb indywidualnych. Należy- 
tość wynosi 4 pro mili od wartości towaru.

Konwersja priorytetów polskich
“Wiedeń, 13. 8 PAT. „Abendblajtt" donosi; Na dziś 

popołudniu zostało zwołane posiedzenie Związku 
Banków ■ Wiedeńskich, na którem będzie się oma­
wiało sprawę konwersji prioritetów polskich. Cho­
dzi o to, aby osiągnąć od rządu polskiego konkret­
ne informacje w kwestji, czy austrjaOCy właściciele 
Ipolskich prioritetów kolejowych nie hędą gorzej 
traktowani przy wymianie niż właściciele Polacy. 
Przedmiotem obrad będzie również kwestja handlu 
walutą polską. W związku z zawiadomieniem rządu 
polskiego, dotyczącego zapobieżenia wywozu |zło- 
tego, jest na tutejszym rynku dolar bardzo poszu­
kiwany.

— Giomale dTtalia donosi z Tirany, iż na 
drodze, wiodącej z Medua do Skutarl, powstań 
cy napadli na oddział m ilicji rządu albańskie­
go, zabijając 3 żołnierzy.

— „Journal Industriel" dowiaduje się, że w Pa­
ryżu rozpoczęły się rokowania w sprawie zawarcia 
układa handlowego pomiędzy Francją a Japom ją.

sir. n .#

Zmiany w zarządzie kolonij ang.
Londyn, 13 8. PAT. Król .Jerzy podpisał sze-, 

reg nominacji. Sir Greame Thomson, dotych­
czasowy gubernator Gujany brytyjskiej obej­
muje stanowisko gubernatora i komendanta 
sił zbrojnych w Nigerji po ustępującym sir 
Hug Gliffordzie; sir Reginald Stubbs, dotych­
czasowy gubernator' Hong-Kongu przeniesio­
ny zostaje z dniem 1 września na stanowisko 
generał-gubernatora Jamajki na miejsce ustę­
pującego generała sir Samuela Wilsona, który 
obejmie urząd stałego podsekretarza stanu do 
spraw kolonialnych. Generał gubernator bry­
tyjskiej Gujany zostaje sir Cecil Rodwell, a 
CeciI Glementi, gubernator Cejlon, obejmuje 
gubernatorstwo w Hong Kongu.

Podjęcie pracy w kopalniach 
węgla w Walji

Londyn, 13 8. PAT. W  rezultacie zaofiaro­
wanej przez rząd angielski pom ocy przemysło­
wi węglowemu niektóre wielkie kopalnie w 
południowej W alji mają wznowić przerwaną 
pracę.

Londyn, 13 8. PAT. Przedstawiciele Central­
nego Komitetu stowarzyszenia górników od ­
byli wczoraj konferencję z przedistawicielamf 
egzekutywy federacji górniczej. Celem tego spo 
tkania było zapoznanie się z warunkami po­
mocy rządu dla przemysłu górniczego. Rezul­
taty tej konferencji zakomunikowane’ zostaną 
w swoim czasie rządowi.

Burza gradowa nad Pragą
Praga, 13 8. PAT. Poprzedniej nocy, po bar­

dzo upalnym dniu, zerwała się nad Pręgą i 
nad zachodnią Czechosłowacją wielka burza, 
która zakończyła się oberwaniem się chmury 
z licznemi piorunami. Nad Pragą uderzyło kil 
kadziesiąt piorunów. Ulice tniasla w ciągu 
krótkiego czasu pokryły się grubą warstwą 
gradu o wielkości gołębiego jajka. W  lulku 
miejscowościach zachodniej Czechosłowacji 
wskutek oberwania się chmury, wystąpiły rze­
ki i zalały okolice. Szkody są bardzo znaczne. 
Dwie linie kolejowe, wiodące z Pragi zostały 
uszkodzone.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Wiedeń, 13. 8 (D.) Z Pragi donoszą: Wielka bu­

rza, jaka nawiedziła wczoraj północno wschodnia 
Czechy wyWołała wielkie szkody. W okolicy Lito- 
mierzyć 6 osób straciło życie wskutek utonięcia. 
Ogromne straty ponieśli hodowcy owoców, których 
stpodziewany dobry zbiótr został prawie całkowicie 
zniszczony.
PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.

—  W  SPRAWIE TRAGICZNEJ ŚMIERCI śp.
prok. Ka&znicy i jego syna oraz błp. Ryszarda Was- 
Serberga, którzy zginęli na wycieczce w Tatrach, 
przeprowadzona sekcja zwtok wykazała, że śmierć 
nastąpiła w drodze naturalnej, a to wsktek Wad or­
ganicznych u,* zmarłych, a nadto z powod .italnycłl 
warunków atmosferycznych, oraz siitneą przemę­
czenia.

i i f i IB II
Warszawa, 13 8. Sin. W obec wiadomości, ja 

kie pojawiły się w pismach o mającej nastą­
pić zmianie w uregulowaniu wkładów banko­
wych w obcych walutach przez przeraćhowa- 
nie ich wedle kursu złotego, dowiaduję się ze 
strony miarodajnej, że wiadomości te są nie­
prawdziwe. Sprawa obrotu obcemi walutami

(Telefonem od naszego korespondenta)
została uregulowana rozporządzeniem z dnia 
24. 5. 1925, wedle którego obrót i przyjmowa­
nie wkładów w walutach efektywnych jest 
dozwolony, podobnie jak wypłata tychże. M i- 
nisteirstwo skarbu nie zapowiada żadnych 
zmian w powyższemi rozporządzeniu.

Bemllf ntt n mulili I tilijiii itlmiilii
Ostatni dzień importu towarów do Polski.

Wiedeń, 13 8. (D ) Dziś w  ostatnim dniu 
wolnego eksportu towarów z Austrji do Polski 
panował niezwykły ruch we wiedeńskich urzę 
dach i na kolejach. Tłumy interesantów tło­
czyły się do okienek urzędów pocztowych, aby 
móc nadać paczki do Polski. Do głównego

(Telefonem od naszego korespondenta)
wieczora załadowano kilkadziesiąt wagonów 
z towarami dla Polski. Na dworcu północnym 
otworzono specjalne urzędy dla uniknięcia 
natłoku, w ceilu szybszego ekspedjowania to­
warów.
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Pierwsze

Stacje benzynowe
zostały uruchomione w Krakowie

przez firmę

I. OBOK GŁÓWNEJ POCZTY 
II. NA PLANTACH rós św. ANNY

Sprzedaż benzyny „SPHENX
materiału popędowego pierwszej jakości.

HUN YADI JANOS
naturalna woda gorzka 

konserwuje największe dobro lA rouie . 
Do nabycia we wszystkich apteaacb, 

drogeriach i składach aptecznych.

Zgubionych Zł 30
odebrać można w godzinach urzędowych do 
dnia 17 bm. w Admin. N. Dz. w przeciwnym 
razie oddane zostaną na Zyd. Fund. Nar.

P o s z u k u j e
mieszkania
złożonego z 3 pokoji, kuchni, 

łazienki i t. d. 
Pożądana lecz nie konieczna, 
bliskość dzielnicy żydowskiej 
Zgłoszenia pod .MIESZKANIE 3 “ 
do Administracji N. Dziennika.

i  P I Ł K I  DO W Y C I N A N I A  l
e  (Laubsilge) jak< też przybory da tychże craz m + wszelkie narzędzia do obróbki dijewa 1 metali, *  
T po bardzo przystępnych cemach, poleca: Y
t  S. Nattel, Kraków, Agnieszki 10  ♦
♦ 1662 Talafou 4 2 5 2 . ♦

Will Slll f f i i

W każdym domu
ktoryeh nie u ly w a  elę. M  ■]“ e 
i w ilau.Ł i .  u iy j .HA C 0 — 
. . . .  n ow e lll  *682

Inbftl tn n tow y  » «  8t radomiu 
L O lU  dn w y a . i ł o  «, Z*J«4 1» 
pod .A w iw  * do Adm. n. De,

R E K L A M A ' *»•••• k .* "* .k s .• ™ i , j  polska i p o  alom leoku poaau-

d i w i f l i t i a  i” M ■ ■ | w -iL ow te , alloa Stbeatjene 1 1
■■ h a n d l u  ■■ 1 p*rt™'■■ n o n U l U  ■■ | ■■■HUMLeaneeBB

z  u m . pom oeą w nenoe. 
Zgleeaaalat O rodeke eo, ofleyae 
H. n  v na prawo. 647

C n narailr handlow y, a dalaiu 
rH B D llin  k e n ta .-  kolonialnego, 
L ._ i p oe in k a je  psaady ata- 
eazynlere lub ekepedjente. Zgto- 
acania pod  ,200* do Admi ■ K
PiieaLilta. 645
n u  u .-jeg o  azw agu , k u p .-  w 
lilii K rakow ie lat 2S patzukuj 
panny . lepazege dom u. Poeąn 
w ym agany P eiredalotw o m ilo. , 
widziane. 1 le .e r  a pad .S zw a­
gier* do Adm. N, Di. 64

M i  i-I S  Ij j . i i l t r a
UŁ dowolny ćza.<, najmniej jednak S miesiące, 
dla powiększenia przemysłu, poszu­
kuje, znrne poważne przedsiębiorstwo w Kra­
kowie. Zapis kaucyjny (I. miejsce) na 
realuościacli etc. wartości przeszło 200 tysię­
cy dolarów.

Poważne oferty pod „Zapis kaucyjny* do 
Biura ogłoszeń t eliksa Stattera, w  Krakowie, 
Rynek 8. 1740
A A A A A A A A i * \ A A A A A a A

Ułljniua po lekerzu (Zyd .) przyj- 
RUIInii m a  2 panieaki. Oaabny 
pokój, debry  w kt 1 opieka aa- 
pew nlonr Btaaalea 4, ii. p. 6W

flłam sn u  idtka ekłedne mate- UIDDODJ, . . H  aaleniki lip. pe- Ita (akia aa *aty li. Bardat 
Plarjaóaka 16. Tam ta gtinM nt 
k lubow y okazyjn ie do sprzedani* 
1TC6

duek posi tdaJąeej debrą  w łasną 
klientele, jakoflpóiniezki Posia- 
dam kilka pekel w  śródm ieściu 
I a a szy n y . tak ie  do haftu. l « i o -  
szeals z g rsesan ole i przyjm uje 
p. R flbnerow s, Zielona 7. II. p.

K R A W I E C
praijmM  ■ pew edu  u r m n >  
braku prlor, rabaty -  ■ »  Jak 
równi aa t , d a  aiaawanla, 
eraaaw aaia i aayazaaaaia u  bar* 
dao uU kl.ib  wy i . Kr o d u .  a n
m . Ku gal, SkatecineS

FORTEPIANY
PIANINA

FISHARMONIE

Skład

mm SHSLiitsii
KdhkAw 

Szeb-Lkr » - tei> 4SM

•praedat aa raty da 1S ml 
Wybór olbrzymi

Redaktor naczelny Dr. W . Btikdbirir.icr. -  Redaktor odpow. Dawid Easer. — New* iłrtąiuurua Dziennikowa, K n U w , O r m k M e j


